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Wykwintne pokoje do śniadań przy kandlu delikatesów Firmy „SKAłŁOFANF**, nl. Akademicka 81,

Pod znakiem
konsolidacji.

Przed kilku tygodniami „Słowo Pol­
skie44 podniosło zgodną z zasadniczemi 
tendencjami społeczeństwa, myśl zjed­
noczenia lak najszerszych warstw i u- 
grupowań do wspólnej akcji wybor­
cze!!.

Równolegle z inicjatywy i w aparta­
mentach ks. Witolda Czartoryskiego 
rozpoczął się szereg konferencyj, które 
toczyły się następnie w gmachu woje­
wództwa.

Punktem wyjścia tych konferencyj 
i płaszczyzną porozumienia miały być 
z jednej strony idee moralne zawarte 
w Liście pasterskim, z drugiej to 
wszystko co dyktuje szczególne i od­
mienne od środkowych i zachodnich 
ziem państwa, położenie naszej, lwow­
skiej dzielnicy.

Wzięito więc pod uwagę tak liczne 
jeszcze żywioły naszych ziem wschod­
nich których stanowiska państwowego 
niedawne tradycje nie pozwalają obda­
rzać zaufaniem, a dale# łatwo przez 
wschodnią granicę przenikające ele­
menty rewolucyjne — słowem fakt nie 
dość mocno ugruntowanego porządku, 
nie dość mocnej jeszcze i dobrze w od- 
budowanem państwie zorganizowanej 
polskości tej ziemi.

To szczególne nasze państwowe po­
łożenie skłoniło ugrupowania politycz­
ne, dziś tworzące podstawę bloku ka­
tolicko - narodowego do zejścia w 
nadchodzącej kampanji wyborczej, z 
ich partyjnego stanowiska. Jak zazna­
czono już na tern miejscu przed kilka 
dniami, ugrupowania narodowe dążyły 
do konsolidacji wszystkich żywiołów 
polskich na jednej odrębnej liście, go­
towe wyrzec się związania swojej tu­
tejszej akcji wyborczej z ogólną, przez 
blok narodowy na całym obszarze pań­
stwa prowadzoną. Wyrazićby się to 
miało w niewiązaniu tutejszej listy 
skonsolidowanych wszystkich ugrupo­
wań polskich z żadną z list państwo­
wych zgłaszanych w Warszawie, lecz 
w zgłoszeniu dla kresów osobnej ogól- 
no-narodowej listy państwowej, albo 
w wiązaniu jej częściowo z iedną, dru­
gą czy inną, tak by liście tutejszej 
wszelkie zabarwienie stronnicze ode­
brać.

Skoro, jak dotąd, inne ugrupowania 
nie zgodziły się wejść na tę płaszczy­
znę porozumienia, Blok katolicko-naro­
dowy stojąc twardo na jej gruncie i 
skupiając pod swoim sztandarem e- 
lementy związane z pracą mad utrwa­
laniem porządku i pokoju, nad rozwo­
jem kultury i polskości tej ziemi, roz­
począł swoją działalność publicznie 
przez ogłoszenie odezwy do .połeczeń 
stwa.

W  odezwie tej krótkiej i zwartej nie 
obróconej przeciw nikomu oświadcza 
na wstępie, iż „społeczeństwo polskie 
we wschodniej Małopolsce musi być 
solidarne*4, a dalej, że konsolidacja 

„powinna być ułożona w duchu poro­
zumienia i wzajemnych ustępstw, jed­
nak bez naruszenia podstawowej ideji 
moralnej listu pasterskiego**.

Omawiając odezwę bloku katolicko- 
narodowego w „.Słowie Polskiem“, któ

re ideę zjednoczenia wszystkich ugru­
powań polskich ma zasadzie interesu 
państwowo-narodowego stale głosiło, 
dodać jeszcze muszę, że akcja wybor­
cza w tym kierunku da tylko wówczas

rezultat zupełny, jeślli osobisty skład
wybranego przedstawicielstwa gwa­
rantować będzie linję tej samej polity­
ki w przyszłych izbach ustawodaw­
czych. s.

Nota polska do rządu litewskiego
z  propozycja rozpoczęcia rokowań.

(Telefonem od naszego

Waszawa, 12 stycznia. (G.) Rząd 
polski wvi*ał do rządu litewskiego 
I* zez specjalnego k rjera do Kowna
1 o tę pro: onującą rozpoczęcie rokowań
2 końcem stycznia w Rydze.

Noti zawiera określenie podstaw

korespondenta.)

przysz>vcn rokowań, mających rozpo­
cząć się od omawiania spraw związa­
nych z ruchem granicznym i transyto- 
wym oraz nawiązanie komunikacji po­
cztowej .telegraficznej i kolejowej.
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Marsz. Rataj tworzy „centro-lew“  ?
(Telefonem od naszego

Warszawa, 12 stycznia, (zo) „ABC44 
dnosl, że przyczyna, dla której nie zo­
stał utworzony wielki wyborczy blok 
narodowy, stało się stanowisko kiero­
wników Ch D., którzy oświadczyli, że 
weszli w blok z Piastem i dlatego do 
bloku narodowego przystąpić nie mo­
gą. 1

korespondenta.)

Powody takiego kroku Ch. - ó . są te, 
ze marsz. Rataj nosi się z zamiarem 
zorganizowania w przeszłym Sejmie 
tak zwanego „centrolewu*4.

Do tego centrolewu wejść mają PPS, 
Wyzwolenie, Zvuązek Chłopski, Piast 
i Ch. - D.
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Wywiad z  wojewoda Borkowskim
o sytuacji wyborczej w Małopolsce Wschodniej.

Lwów, 12 stycznia. (AW.) W zwią­
zku z powrotem wojewody lwowskie­
go p. Piotra Dunan-Borkowskiego z 
Warszawy, gdzie uczestniczył w zje- 
ździe wojewodów z całej Polski, przed 
stawiciel „Agencji Wschodniej44 uzy­
skał u p. Wojewody szereg informa- 
cyj o sytuacji przedwyborczej w Pol­
sce, a w szczególności na terenie Ma­
łopolski Wschodniej.

Zapytany o zjazd wojewodów w 
Warszawie p. woj. Borkowski zazna­
czył, że zjazd ten zwołany był głów­
nie celem poinformowania kierowni­
ków województw o kompetencjach 
władzy wojewódzkiej, rozszerzonej o- 
statnio dekretem Prezydenta RzpŚiitej.

Na zapytanie jak się przedstawia sy­
tuacja przedwyborcza w całem pań­
stwie p. wojewoda oświadczył, że cha 
rakterystyozniy jest zanik znaczenia 
wszystkich bez wyjątku partyj i ros­
nące z dnia na dzień zaufanie ludności 
do Rządu. Rezultat wyborów powinien 
byćzupełnem pogrążeniem rozwiehno- 
żnionego w Polsce partyjnictwa. Na­
sze stronnictwa polityczne, oparte na 
przesłankach przedwojnennych i usto­
sunkowujące się w sposób menowocze 
sny do aktualnych zagadniem politycz 
nych i społecznych, weszły obecnie 
w okres zaniku ideowości i rozbicia 
wewnętrznego i stały się żerowiskiem 
matactw poszczególnych menerów 
partyjnych.

Przechodząc do sytuacji przedwy­
borczej w Małopolsce Wschód, p. Wo­
jewoda zaznaczył, że Bezpartyjny 
Blok sipółpracy z Rządem rozpoczął

akcję we wszystkich okręgach i powia 
tach. Komitet wyborczy Bloku we Lwo 
wie pracuję sprawnie. Coraz wyraź­
niej daje się odczuwać konsolidacja 
wszystkich żywiołów biorących udział 
w Bloku. Być może,, że jeszcze niektó 
re jednostki ambitne a zawiedzione w 
swych rachubach unogą todpaść od 
Bloku, jednakowoż nie osłabi to już 
jego siły i znaczenie. Przeciwnie — 
zdaniem p. Wojewody — przez oczy­
szczenie się z żywiołów niepewnych 
i mniej wartościowych siła Bloku 
wzrośnie.

Zapytany o szanse wyborcze PSL. 
Piasta w Małopolsce Wsch. p. Wojewo 
da dał wyraz przekonaniu, że jeżeli 
Piast pójdzie do wyborów poza Bez­
partyjnym Blokiiem w łączności ze 
stronnictwem Narodowo-Demokratycz- 
nem, ma szanse uzyskania 1 mandatu 
w Tarnopolszczyźme, o ile narodowi 
demokraci odstąpią mu pierwsze miej­
sce na swej liście. Zdaniem p. Woje­
wody Polskie Zjednoczenie Ludowe Ja 
kóba Bojki, idąc solidarnie z Bezpartyj 
nym Blokiem Współpracy z Rządem, 
może zupełnie zlikwidować dawne 
wpływy p. Witosa w Małopolsce. Sta- 
piński niema żadnych szans.

Bezpartyjny Blok Współpracy zRzą 
dem liczyć może —■ zdaniem p. Woje­
wody na terenie całego państwa na 60 
do 90 mandatów, a na terenie zaś od 
Sanu do Zbrucza na około 14 manda­
tów. Narodowa-Demokracja i Piast 1 
do 2 mandatów, PPS. również 1—2.

Wybory zapowiadają się spokojnie.

Zainteresowanie jednak akcją wybor­
czą muiimailne. W  przeciwieństwie do 
lat poprzednich zaznacza się niechęć do 
kandydowania.
' Na pytanie jak zachowa się ducho­
wieństwo wobec wyborów, p. woj. Bor 
kowski zaznaczył, że tym razem księ­
ża prawdopodobnie nie skorzystają z 
biernego prawa wyborczego, gdyż — 
jak krążą słuchy — biskupi wydadzą 
swym podwładnym zakaz kandydo­
wania.

Podobnie przedstawia się sytuacja w 
innych dzielnicach.

Na zapytanie jakie są szanse Ukraiń­
ców, p. Wojewoda stwierdził, że U- 
kraińcy pójdą do wyborów silnie rozbi­
ci. Jednakże fakt wyłamania się ZLN. 
z Bezpartyj. Bloku Współpracy z Rzą­
dem może znacznie poprawić szanse 
nieprzejednanjrch stronnictw ukraiń­
skich. Wśród szerokich warstw ludno­
ści. ruskiej panuje nastrój raczej przy­
chylny dla Rządu i skutkiem tego na 
•prowincji istnieje tendencja wysuwania 
kandydatów kompromisowych. Zarzą­
dy główne ukraińskich partyj polity­
cznych uśiłują dążność tę paraliżować, 
narzucając prowincji5 swych bojowych 
kandydatów.

Zapytany o perspektywy wyborcze 
partyj żydowskich - p. Wojewoda pod­
kreślił, że sjoniści z pod znaku p, Gryo- 
bauma nie mają na terenie Małopolski 
Wschodniej żadnych szans. Gdyby zaś 
polityka sjonistów małopolskich idą­
cych pod wodzą dra Reicha zmieniła 
się w kierunku złączenia się (w co p. 
Wojewoda nie bardzo wierzy) z blo­
kiem mniejszości narodowych szanse 
tego odłamu żydowskiego pogorszyły­
by się znacznie. P. Wojewoda przy­
wiązuje dużą wagę do odbytego nieda­
wno we Lwowie zjazdu rabinów.

POSEŁ POLSKI P. BADER NIE 
PRZYJĘTY DO JOCKEY - CLUBU 

W WIEDNIU.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 12 stycznia. (G). „Gazeta 
Warszawska44 zamieszcza p. t : „Spra“ 
wa bardzo nieprzyjemna44 następująca 
notatkę: „Jedno z pism wiedeńskich, 
„Der Tiirm44 podaje wiadomość o nie­
przyjęci u posła naszego w Wiedniu, 
dra Karola Badera do Jockey - Olubu. 
Należą doń niemal wszyscy dyplomaci, 
P. Badera zaproponowali do klubu hr. 
Thun i poseł holenderski Nispen. Za­
rząd wszakże nie przyjął do wiadomo- 
ści tej propozycji i nawet nie poddał 
kandydatury p. Badera pod głosowa­
nie.

Pismo wiedeńskie podnosi, iż po raz 
pierwszy zaszedł wypadek, by przed­
stawicielowi wielkiego państwa euro­
pejskiego odmówiono przyjęcia do klu­
bu, którego znaczenie towarzyskie jest 
uznane w całym świeciie. Ponieważ po­
między Jockey - Clubem wiedeńskim 
a londyńskim i paryskim istnieje stosu­
nek kartelowy, przeto nieprzyjęcie do 
jednego z Jockey - Cłubu przesądza 
o przynależności do innych.

Jako powód tej decyzji „Der Turni44 
podaje sprzeczność, jaka istnieje po­
między stanowiskiem zajmowanem 
przez posła i przekonaniami, które: ma 
p. Bader przy każdej sposobności wy­
rażać44.
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OBRADY KARTELU NAFTOWEGO 
W WARSZAWIE.

Warszawa, 12 stycznia. (AW). Dziś 
rozpoczęły się tu obrady kartelu naf­
towego w sprawie*!) dostosowania sta 
tutn tej organizacji do przyjętych en 
bloc instrukcji rządowych. 2) opraco­
wania projektu spółki wiertriiczo-po- 
szukiwawczej i?3) ewent. przeniesie­
nia siedziby kartelu ze Lwowa do War
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Przyznasz gdy nocą przez ciemne schody 
Ta elegancka mała lampeczka,
Wskaże Ci drogę — aż do łóźeczkal

„ C E  N T  R A - M I K R O "
daje  zawrze ja sn e  i b ia łe  

ś w i a t ł o *
13l92n

W obronie suwerenności Nikaraguy.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

nośei państw amerykańskich.

szawy.;
W  sprawie założenia t. zw. spółki 

rafinerów1 do badań geologicznych i 
wierceń, poszukiwawczych — istnieje 
dużo projektów, zwłaszcza w kwestii 
charakteru prawnego i organizacji spół 
ki oraz sposobu • zebrania potrzebnych 
funduszów. Zadaniem obecnych obrad 
jest uzgodnienie poglądów mi tę spra­
wę i opracowanie jednego konkretne­
go projektu.
U  MlLj. DYWIDENDY DLA‘AKCJO­
NARIUSZY BANKU POLSKIEGO.

(Telefonem od. naszego ' korespondenta.)
Warszawa, 12 stycznia. (G.) Na po* 

siedzeniu w dniu 12 bm. rada Banku 
Polskiego zatwierdziła j ednomyślnie 
rozpatrzone uprzednio przez poszcze­
gólne komisje banku sprawozdanie ra­
dy wraz z ostatnim bilansem i rozra­
chunkiem Zysków T  strat. Z czystego 
zysku Banku, wynoszącego 24 milj zł., 
akęionąrjusze Banku otrzymają 14 milj. 
zł. Co czyni 14 procent od kapitału 100 
milj. zł. 10 mili. zł. przypada na skarb 
państwa.

Sprawozdanie- zostanie przedstawio­
ne do zatwierdzenia walnemu zgroma­
dzeniu akcjonariuszy, które odbędzie 
się 10 lutego. Wypłata dywidendy na­
stąpi nazajutrz po walnem zebraniu.

DYWIDENDA WE WSPÓŁDZIEL-
Kia c h .

(Telefonem od naszego korespondenta;)
Waiśzawa. 12 stycznia, (zo). We­

dług art. 57. ust. o współdzielmuch, 
dywidendy od wpłaconych udziałów 
mogą wy nosić najwyżej 2 proc. ponad ; 
stopę dyskontową Banku Polskiego, 
Ponieważ stopa dyskontowa wynosiła . 
w roku 1927 maksimum 9.5 proc., prze­
to dywidenda w współdzielmach me 
może przetaczać 11.5 proc.

JEDEN MILJARD OSZCZĘDNOŚCI 
NA URZĘDNIKACH.

(Telefonem od naszego korespondenta.) , 
Warszawa. 12 stycznia, (zo). Ód dnia 

1 stycznia 1925 zostały wstrzymane 
wszelkie dodatki do .pensyj urzędni­
czych. Zainteresowane sfery urzęd li- 
cze dokonały obliczeń, z których wy­
nika, że wstrzymanie należnych dodat­
ków, biorąc pod uwagę wzrost kosztów 
otrzymania, stanowi miesięcznie ed 15 
do 27 proc. pensyj urzędniczych, czyli 
oszczędności państwa na urzędnikach, 
licząc od 1 stycznia 1925 do chwili o- 
becnej wynosi 1 mil jard złotych
KTO POKRYJE KOSZTY POGRZE­

BU &P. OSUCHOWSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 12 stycznia. (zo.)W zwją 
zku z mąjącym się odbyć pogrzebem ś. ! 
p. A, Osuchowskiego pisze „ABC4": 
„W innych krajach pogrzebami oosobi- j 
stości tak zadłużonych jak sp. O sucho i 
wski, tak ofiarnych-i tak wielkich w j 
swojej bezimienności zajmuje się rząd 
Tymczasem u nas do tego nie. doszło.

Sytuacja była taka, że ;yielkiego juł 
mużnika, który krocie i miliony zebrał 
na sprawę polską nie miano za Co po­
chować. Dopiero magistrat zadeklaro­
wał 2.000 zł. na.koszta pogrzebu, a re­
sztę zobowiązały się pokryć instytu­
cje Oświatowe jak: Macierz Szkolna. 
Związek kresów zachodnich iłp.

POGODA W CZWARTEK.
Warszawa 12-go stycznia. (Teł. wł). 

Komunikat Instytutu Meteorologiczne 
go 'w Warszawie, Prawdopodobny 
przebieg pogody w dniu 13 b. m;: Na 
ogół z rana początkowo pochmurno, 
miejscami mglisto, potem w ciągu data 
przejaśnienia. Temperatura od zero 
stopni do plus 2 stopnd, jedynie na po­
łudniowym - wschodzie Polski lekki 
mróz. Umiarkowane na północy, sii- 
uięjsze wląt-ry. ̂ ęhpdnie, ' '

Warszawa, 12 stycznia, (G). Jak do­
noszą z Buenos Aires, rząd argentyński 
polecił przedstawicielom swoim, ażeby 
na wszechamerytoańskiej konferencji 
w Hawarmie energicznie wystąpili za 
bezwzględnem utrzymaniem suwęren-

Warszawa, 12 stycznia. (G.) Jak do- 
szą z  Moskwy, w ciągu dwóch ostat­
nich dni zaaresztowano w Moskwie 78 
opozycjonistów, na prowincji zaś prze 
szło 200. Aresztowani wysyłani są w

Warszawa. 12 stycznia, (zo). W najr | 
bliższych dniach ogłoszone zostanie j 
rozporządzenie Prezydenta Rzp litej o i 
zniesieniu Tymczasowego Wydziału I 
Samorządowego we Lwowie. !

A t t  2. rozporządzenia postanawia; * 
Nadzór nad powiatowymi związkami 
komunalnemi ora z  gminami wiejskicmi 
w zakresie, wykonywanym dotychczas < 
przez Tymczasowy.Wydział Samorzą- ; 
dowy, sprawować będą do czasu ukon j 
stytuowania się właściwych organów } 
Samorządu wojewódzkiego wojewodo* -j 
wie krakowski, lwowski, stanisławow­
ski i tarnopolski,, każdy na obszarze, 
podlegającego mu województwa.

lane czynności, sprawowane obecnie 
przez TWS., stosownie do ich rodzaju 
w  miarę likwidacji TWS, przekazane 
zostaną w drodze rozporządzenia Ra­
dy ministrów odpowiednim organom 
państwowym łub komunalnym. Czyn­
ności TWS, które ze względu na ich 
rodzaj nie beda przejęte przez organy

Delegaci Argentyny mają w pierw­
szym rzędzie wystąpić przeciw..Sta­
nom Zjednoczonym z powodu ich zbrój 
noj interwencji w Nikaragua,

s=_0=r

strój wprost paniczny.
Warszawa, 12 stycznia* (G.) Z Mo­

skwy donoszą, wczoraj w kilku fabry­
kach moskiewskich w związku z ma* 
sowemi aresztowaniami opozycjoni-

państwowe lub komunalne, zostaną w 
drodze rozporządzenia Rady .ministrów 
zlikwidowane, lub przekazane odpowie 
dttlm organizacjom społecznym.

Art. 3; Do czasu przekazania właści­
wym organom czynności TWS, czyn­
ności’ te sprawować będzie wojewoda 
lwowski, jako likwidator TWS.
W szczególności do wojewody lwow­
skiego należeć będą sprawy fundacyj­
ne, podlegające kompetencji T. W. S. 
W tym charakterze wojewoda lwow­
ski będzie podlegać ministrowi spraw 
wewnętrznych, oraz innym ministrom, 
każdemu w zakresie jego kompetencji.

Art. 4: Dochody, które na podstawie 
dotychczas obowiązujących postano- 
wleó przypadają na pokrycie wydat- 

, ków czyności, spełnianych dotąd przez 
T. W, S., pobierać będzie skarb pań­
stwa na pokrycie wydatków, połączo­
nych z§ spełnianiem czynności, które 
będą przejęte przez organy państwowe 

. komunalna

Art. 6: Przejecie dotychczasowych 
czynności T. W. S., jak nie mniej dal­
sze ich spełnianie, oraz przekazanie or­
ganom państwowym, lub komunalnym 
będzie przeprowadzone, przy pomocy i 
w granicach funduszów, przewidzia­
nych w budżecie T. W. S. na rok 
1927/28, względnie w budżecie urzę­
du, przy pomocy którego wojewoda 
lwowski spełniać będzie powyższe 
czynności do czasu zupełnego ich prze­
kazania.

Art 8: Rozporządzenie niniejsze
wchodzi w życie w 14 dni po ogłosze­
niu i traci moc obowiązującą z dniem 
zorganizowania wojewódzkiego Samo­
rządu terytorialnego.

KS. PRYMAS HLOND ZAMIERZA
ODBYĆ PODRÓŻ DO NIEMIEC.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 12 stycznia. (G.) Berliń­

ska centrowa „Germania44 donosi z 
Rzymu, że prymas ks. kardynał Hlond 
Oświadczył przedstawicielowi tego 
dziennika, że zamierza pddjąć w naj- 
bliżsizym czasie, prawdopodobnie pod­
czas , trwania pierwszej wystawy pra­
sowej, podróż do Niemiec.

Papież — jak donosi dziennik — wy 
raził zadowolenie z tej zamierzonej po 
dróży, która da ks. kardynałowi Hlon 
dowl możność odwiedzenia Niemiec i 
odbycia rozmów na różne tematy. Ks. 
kardynał Hlond jest zdania, że osobi­
sta Wymiana zdań może być korzy­
stniejsza, aniżeli polemika.

WZNOWIENIE ROKOWAŃ POLSKO- 
NIEMIECKICH.

(Telefonem. od naszego korespondenta.)'
Warszawa, 12 stycznia. (G), Dziś 

rannym pociągiem przybył z Berlina 
do Warszawy dr. Hermes, przewodni­
czący delegacji niemieckiej do roko­
wań handlowych z Polską.

Pierwsze posiedzenie obu delegacyi 
rozpoczęło się dziś o godz. 5-tej popo­
łudniu w gmachu prezydium Rady mb 
lustrów,

ZMIANY W  MIN, PRZEMYSŁU 
I HANDLU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 12 stycznia. (G). ,Prze­

gląd Wieczórny“ podaje, że P. Sygie- 
tyński dotychczasowy naczelnik wy­
działu handlowego w ministerstwie 
przemysłu i handlu, kierujący sprawa­
mi reglamentacji, a będący obecnie na 
urlopie zdrowotnym, nie wróci na zaj­
mowane stanowisko.

Równocześnie w ministerstwie przie- 
tmysłu i handlu skasowany został ko­
misariat do spraw drzewnych. Na miej­
sce tego komisariatu powstanie referat 
drzewny w odpowiednim departameiT 
cle min. przemysłu i handlu.

SPRAWY PRASOWE PP. STPICZYN 
SKIEGO I DŁUGOSZEWSKIEGO. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 12 stycznia. (G.) Na wo­

kandzie sądu apelacyjnego były wczo­
raj procesy prasowe pp. Stpiczyńskie- 
go i T. Wieniawy Długoszowskiego. 
Sprawy te sąd okręgowy na mocy 
przedawnienia, przewidzianego przez 
dekrety prasowe umorzył.

Sad apelacyjny uznał, że dekret pra­
sowy nie uchylił odpowiednich norm 
kodeksu o przedawnieniu i decyzję są­
du okręgowego uchylił, kierując spra­
wy do pierwszej instancji celem mery­
torycznego ich osądzenia.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada)

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy w ciężkiem nieszczę­

ściu po stracie naszego najdroższego zmar­
łego, ś. p. Władysława Nowickiego, po­
śpieszyli z wyrazami pociechy i współczu­
cia oraz oddtaili Zmarłemu ostatnią posługę, 
a w Szczególności Wielebnym Księżom z 
ParafJI Sw. Antoniego, Panora Urzędnikom 
Województwa Lwowskiego, Towarzystwu 
Śpiewackiemu ,JScho“, jakateź Kolegom, 
Przyjaciołom i Znajomym, składamy tą 
drogą szczere, z głębi serca płynące, „Bóg 
zapłać4) 455 Żona i Rodzina.

niewiadomym kierunku. Nie daje się 
im możności pożegnania z krewnymi, 
ani zabrania jakichkolwiek, rzeczy.

Wskutek tych masowych aresztowań 
wytworzył, się w  Charkowie, Kijowie,

stów odbyły się lotne wiece protesta­
cyjne. Część robotników zamierza wy 
stąpić z protestem przeciw aresztowa­
niu starych wypróbowanych komuni­
stów.

I m m  I . T iu iu  uuiiti 
lak brzmi rozporządzenie o zniesieniu T. VI. S.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Panika wśród opozycji w ZSSR.
W ciągu dwóch dni 300 aresztowań.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Rostowie i in. wielkich miastach na-
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Warszawa. 11 stycznia, (zo). Dziś 
ogłoszona została następująca odezwa 
wyborcza Komitetu Katolicko-Narodo­
wego:

.Zgodnie z zasadami, wyrażonemi 
w odpowiedzi na list pasterski Episko­
patu polskiego z dnia 12 grudnia r. z*, 
podpisanej przez HS przedstawicieli 

stronnictw i ugrupowań społecznych i 
w odezwie Wydziału organizacyjnego 
z dnia 23 grudnia, niżej podpisani utwo 
rzyli Komitet Wyborczy-Katolicko-Na­
rodowy.

Komitet ten będzie kierował akcją 
wyborczą w całem państwie, dążąc do 
skupienia wszystkich . sił katolickich i  
narodowych, stojących na gruncie pra­
worządności, istotnej naprawy naszej 
konstytucji, łączności interesów wszyst 
kich warstw narodu, obrony narodowe

(Telefonem od naszego korespondenta.)

go charakteru państwa polskiego i wal 
ki z podnoszącym głowę radykalizmem 
społecznym.

Wzywamy wszystkich, którzy wy­
znają wyrażone przez nas zasady, a- 
by pod liaszcm kierownictwem przy­
stąpili bezzwłocznie dó zorganizowa­
nia pracy wyborczej w swoich okrę­
gach.

Przystępujemy obecnie do zatwier­
dzania składu komitetów okręgowych 
i wojewódzkich naszego komitetu. Ko­
mitety, które pod wspólnemi nam ha­
słami powstały w różnych okręgach, 
zechcą natychmiast zgłosić się do Głó 
wnego Biura w Warszawie: Krakow­
skie Przedmieście 66- 

Jako członkowie prezydjum podpisa­
li odezwę:

Bolesław Bielawski, Stefan Boche­
nek, Witold Czartoryski, Władysław

Dzieduszycki, Paweł Gatitkowski, W i­
told Hedinger, Franciszek Mariański, 
ks. dr. Karol Ndemira, Jan Nowodwor­
ski, Irena Pużynianka, prof. R. Rybar- 
słri, prof. Stefan Surzycki, Ignacy Sze- 
beko, Wojciech Trąmpczyński.

W skład komitetu weszło 96 osób, 
wśród nich następujące z Małopolski:

Dr. Tad. Bielecki (Kraków), inż. St. 
Bieńkowski (Lwów), Tad. Burzyński/ 
rolnik (Stanisławów), Ign. Chrzanow­
ski, profesor uniw. Jagiell., Marją De- 
melówna (Lwów), F. Domański, rolnik 
(Tarnopol), Emil Godlewski, profesor 
uniw- Jagiell., Marjan Jaroszyński, rol­
nik (Stanisławów), ks. dr. Korzonkie- 
wicz (Kraków), .Michał Nycz, kolejarz 
(Kraków), K. H. Roztworowski (Kra­
ków), Michał Siciński, nauczyciel 
(Lwów), Fr. Sobolak, rolnik (Zbaraż).

Z POWODU BLUŻNIERSTWA W 
„GŁOSIE PRAWDY*

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 11 stycznia. (G.) Katoli­

cką Agencja Prasowa donosi, że Soda- 
licja Marjańska Panów przesłała do 
dzienników następujący list otwarty do 
ministra sprawiedliwości: „JWP. Mini­
strze! Zwracamy się do P. Ministra pu 
blicznie, gdyż publicznie popełniona zo­
stała podłość. Publicznego też zadość­
uczynienia is Kary w imieniu wszystkich 
katolików całego kraju żądamy.

W Gwiazdkowym numerze czasopis­
ma. mianującego się „Głosem Prawdy“ 
umieszczony został wiersz }>odpisany 
przez niejaką Ninę Rydzewską, zawiera 
jacy tak w treści swej jak i w formie 
ohydne bluźnierstwa rzucane ku Naj- 

■ świętszej Marji Pannie, Królowej Anio­
łów, Królowej Korony Polskiej. Dotych 
czas prokuratoria ; państwowa milczy, 
zbrodniarze nie są ścigani.

Zwracam y się do Ciebie P. Ministrze 
bo wiemy, że jesteś katolikiem i że nie 
pozwolisz, aby w Polsce bezkarnie blu 
żriiono Matce Boga. Zwracamy się do 
Ciebie i czekamy na wymiar sprawie­
dliwości w praworządnem państwie*4.

Następuje szereg podpisów.

SKON WYBITNEGO DZIAŁACZA 
S J0NISTY CZNEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 11 stycznia, (zo). W  no­

cy z 1.0 na 11 stycznia zmarł jeden z 
wybitniejszych działaczy obozu sjoni- 
stycznego dr. Dawidsohn. Był cni osta­
tnio mediatorem między ugrupowania­
mi sjonistów z Małopolski i Kongre­
sówki w sprawie akcji wyborczej.

DEKRET O ORGANIZACJI ADMINI­
STRACJI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. l l  stycznia, (zo). W  tych 
■dniach ogłoszony będzie dekret Prezy­
denta o organizacji i zakresie działania 
władz administracyjnych. .

OFICER-ŁĄCZNIK W MIN. PRZEM.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, l i  stycznia, (zo). Do-tm- 
k i nisterstwa przemytu i handlu przy­

dzielony zastanie oficer służbowy w 
charakterze łącznika z prezydium Ra­
dy ministrów. Na stanowisko to upa­
trzony jest pułk. Boerner.

ZMIENIONE PRZEPISY PRASOWE.
(Telefonem od naszego ' korespondenta.)
Warszawa. 11 stycznia, (zo). W  myśl 

rozporządzenia Prezydenta, zmieniają­
cego przepisy prasowe, redaktorzy 
pism, zgłoszonych przed dniem 8-go 
czerwca 1927, Winnd wraz z  wydawca­
mi złożyć do 18 stycznia rb. w urzędzie 
poświadczenie o przyjęciu na siebie o- 
bowiazków redaktora odpowiedłhr.e- 
go.

Komuniści za
Wilno. II stycznia. (AW.) W nocy 

z 9 na 10 bm. w dzielnicach żydow­
skich rozrzucono odezwy komunisty­
czne podpisane przez okręg, komitet 
komun, partji Polski, nawołujące do

rozruchów i demonstracyj w czasie wy 
borów. Na jednej z ulic na przedmie­
ściu zawieszono na latarni sztandar 
komunistyczny z napisami w języku 
rosyjskim i żydowskim.

CZĘŚCIOWY STRAJK W HUTACH ŚLĄSKICH.

Warszawa. 11 stycznia. (G). Z Kato­
wic donoszą, że sytijącja w hutach że­
laznych na Śląsku ogromnie zaostrzyła 
saę w związku z wprowadzeniem 8 go 
cfcinnego dnia pracy stopniowo. Komu­

niści agitują za wprowadzeniem S go­
dzin o-drazu we wszystkich hutach. W 
związku z tern wybuchł strajk w 3 hu­
tach.-'

Wpływy z  danin i monopoli.
Warszawa. II stycznia. (AW.) Wpły 

wy z danin publicznych i monopoli za 
czas od 1 kwietnia do 31 grudnia 1927 
wyniosły 1,634.000.000 zł., tj. o 362 mil. 
wJęcej niż za ten sam okres w poprze­
dnim roku budżetowym. Z tego wpły­
wy z danin publicznych wyni łeły

1,068.000.000 zł., z monopoli 567 mii. zł. 
Daniny publiczne dały za pierwszych 9 
miesięcy bież. r. budź. o 254 milj. zł." 

■ więcej, monopole o 108 miiij. więcej, niż 
za ten sam okres w poprzednim roku 
budżetowym.

= 0 =

KREM D0 ZĘBÓW „TLEN"
będąc antyseptycznym, jest najlepszym środkiem przeciwko psuciu się zęb6w. 38

Z Rady przybocznej.
(DYSKUSJA NAD DODATKOWYM BUDŻETEM).

Przedmiotem wczorajszych, obrad był 
w dalszym ciągu nadzwyczajny bu­
dżet na r. 1927/28. x

Pierwiszy zabrał głos prof. Kozłow- 
ski, Oświadczając na wstępie, że bę­
dzie głosował za budżetem, choć uwa­
ża go za niewłaściwy. . .

W  dalszym ciągu mówca, jak mo­
żna było się spodziewać, atakował da­
wną Radę m., przypisując jej przyczy­
nę wszelkiego zła.

Z kolei mówca krytykował gospo­
darkę teatralną, protestując przed*./ko 
temu, aby 90 proc. wydatków kultural­
nych pożerał teatr, który zdaniem 
mówcy nie odpowiada swemu zadaniu. 
Aby i galeria była zadowolona, mów­
ca protestował przeciwko nadmierne­
mu opodatkowaniu pewnej klasy ludno­
ści (szynkarzy) i podatki te po 31 ma-- 
ca powinne być zniesione, (glosy: i 
Bogu świeczkę i djabłu ogarek).

Mówca postawił szereg rezolucji w 
tym duchu.

Dyr- Rozwadowski zaznaczył na 
wstępie, źe aczkolwiek do projiktu 
ret dr. Brzeskiego odnosi się krytycz­
nie — jednak z Klubem swoim będzie 
gipsował za budżetem z powodu ko­
nieczności w jakich znajduje się miasto.

Mówca przyłączą sie do wniosku dr.

Lwów, 12 stycznia.

Brzeskiego w sprawie lustracji przed­
siębiorstw i dóbr miejskich, które w 
wyższym stopniu powinny się przy­
czynić do pokrycia wydatków miej­
skich.

Następnie polemizował z prez. De- 
cykiewiczem w sprawie zaproponowa­
nych zmniejszeń dochodów Gazowni i 
Elektrowni, wykazując, że dotychcza­
sowy budżet miasta był nierealnie ze- 
stawk>n3\

Zgłasza z ramienia Klubu Ch. D. 
wniosek w sprawie ścisłego zachowa­
nia budżetu na przyszłość z tern, by 
wszelkie wydatki były przedstawione 
przed ich wydatkowaniem Radzie Przy 
bocznej jako kompetentnej.

Obszerniej zajmował się mówca spra 
>vą teatrów, wytykając dotychczasową 
gospodarkę i zwraca uwagę, że jedy­
nie przez wydzierżawienie teatrów da 
loby się deficyiłiu uniknąć. Należy je­
dnak przyznać równolegle dzierżaw­
com odpowiednią subwencję, celem za­
chowania wpływów Zarządu miasta na 
teatr.

Następnie mówca podkreślił, by mia­
sto, które w 54.55 proc- jest współwła­
ścicielem Targów Wschodnich, bliżej 
się Targami zajęło a zachodzi koniecz­
ność uregulowania tej sprawy w myśl

zasady, że Ska musi być samowystar­
czalna i posiadać nietylko własny ka­
pitał obrotowy, lecz i konieczne fundu­
sze budowlane i rezerwowe, celem kop 
serwacji własnych budowli na placu 
Targowym i utrzymania koniecznego 
personelu. — W  końcu polemizował 
mówxa z przedstawicielem grupy sjo­
nistów p. Glasermanem i wykazał ten­
dencyjność i bezpodstawność jego in­
terpelacji na ostatniem posiedzeniu Ra 
dy Przybocznej w sprawie Zakładu 
przy ul. Zborowskiej a to na podsta­
wie szczegółowego zapoznania się z 
faktycznym stanem tych Zakładów u 
ks. prof. Szydelskiego.

Po przemówieniu p. Bilbla, który 
przemawiał do galerji, zabrał glos p. 
Szczyrek, który w dłuższem przenó- 
wieniu skrytykował poprzednich mów 
ćów, z których żaden nie miał odwag; 
powiedzieć, że podatnicy irluszą płacić, 
gdyż wstydem jest, że budżet tak wiel 
kiego miasta wynosi tylko 14 milj. zł.

W  tej chwili na galerji powstaje wrza 
wa, protesty przeciwko podatkom.

W  tych 14 milionach dochodów jest 
zaledwie 3 milj., które obciążają ludzi 
zamożnych, resztę budżetu pokrywają 
biedni.

Galeria znowu niepokoi się a na uwa 
gę p. Komisarza, odzywa się z galerii 
jakiś jegomość i prosi choć o jeden 
głos dla galerji (na sali śmiech).

Przechodząc poszczególne rubryki 
budżetu, mówca krytykował gospodar­
kę teatralną, która w r. b. wykazała 
dwa razy tyle deficytu, oo w tym sa­
mym czasie r. ub.

Zarzucano, że dawne budżety były 
nierealne a mówca uważa również ten 
nadzwyczajny budżet za nierealny.

Mówca zakończył wezwaniem dojzą 
du, by dał miastom jakieś nowe źródła 
dochodów, a apelem do klubu gospodar 
czego, aby miał odwagę wziąć odpo­
wiedzialność za gospodarkę miejską.

Na tem zakończono dyskusję, poeze n 
p. kom. Strzelecki odpowiadał na za­
rzuty poszczególnych mówców.

Wobec ataków na gospodarkę teafra! 
ną, mówca zaznaczył, że zna ją i bę­
dzie się starał w przyszłości ją napra­
wić. Mówca nie wyobraża sobie o- 
szczędności, jeżeli będziemy chcieli na­
dal prowadzić operę. Mówca przedsta­
wi w przyszłośei> projekt, który ogra­
niczy deficyt do 650.000 zł. Musi sic 
jednak ograniczyć pewne działy i zre­
dukować personel. Ale ten deficyt bę­
dzie można usunąć dopiero w latach 
1929 i 1930. Dyrekcja teatru tęż niewin­
na, bo stała pod wpływem pewnych 
osób, które sprawowały rządy. Dziś 
trzeba współpracować z tą dyrekcją, 
n;e napawać się pesymizmem, nie od- 
hierać jęj chęci do pracy. Z majątków 
gminy nie da się osiągnąć więk-.zych 
dochodów, bo dobra te zniszczono. - 
Przyszły budżet będzie sięgał 19 milj.

W  końcu zabrał głos referent budże­
towy dr. Brzeski, który w krótkimi 
przemówieniu uzasadniał jeszcze raz 
poszczególne cyfry budżetu, podkreśla­
jąc konieczność nowych podatków.

Na tem przerwano obrady na godzi­
nę a prezydia klubów zastanawiały się 
nad sposobem głosowania.

O godz. 10 w. p. Komisarz zakomuni­
kował, że głosowanie odbędzie się w 
sobotę 21 bm., gdyż nie upłynął termin, 
w którym budżet ma być wyłożony di a 
wglądu obywatelom miasta.

W  końcu na wniosek p. Komisarza 
uchwalono zaprosić na piątek delegata 
Rady wykonawczej kopałń Jaworzna, 
b. wicep. dr.. Schleachera, jako znawcę 
tego przedsiębiorstwa.

Na tem o godz. 10 zamknięto obrady.

NOWA ORDYNACJA WYBORCZA 
NA LITWIE?

Kowno. 11 styczma. (AW.) „Unit ad 
Press" dowiaduje się, że w najbliższym 
czasie ma być wprowadzona drogą de­
kretu nowa ordynacja wyborcza clo 
parlamentu. Rząd Waldemarasa zrezy­
gnował z wprowadzenia zasady refe­
rendum (powszechnego głosowania na­
rodowego) w sprawie zmiany konsty­
tucji.
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Przegląd prasy.
*Nowa Reforma" uważa za uzasa­

dniony „spokojny optymizm", jakiem 
jest „nacechowane" ejopose p. ministra 
Zaleskiego. *fie gorszy się też tern, że 
w martwym punkcie od lat dwóch znaj 
duje się nasz stosunek do Rosji

Na stanowisku swojej dobrej wołi 
do utrwalenia pokojowych stosun­
ków z  federacją sowiecką Polska 
stoi niezmiennie nadal. Jeżeli zaś ro­
kowania o pakt nieagresji na razie 
utknęły, to min. Zaleski przypisuje to 
stanowisku gabinetu moskiewskiego, 
który odrzuca arbitraż obowiązujący 
tudzież sprzeciwia się itemu, aby 
przed zawarciem tego paktu zostały 
zawarte analogiczne pakty między 
Polską ą państwami baltyckiemi. Z 
tego widzimy, że trudności, o jakie 
rozbija się pakt o nieagresji z Fede­
racją sowiecką, pozostają ciągle te 
same od dwóch lat. Jedyną bronią 
przeciw tak uporczywym trudno­
ściom jest cierpliwość. Minister Za>- 
leski złożył dowody, że nie zbywa 
mu na tej cennej a w polityce tak 
niezmiernie ważnej zdolności.

„Warszawianka" z powodu moWy 
p. ministra Zaleskiego pisze:

P. minister Zaleski wygłosił wczo­
raj podobnie jak przed rokiem, na 
bankiecie Tow. Bad. Zag. Międ. mo­
wę o polityce zagranicznej, spokojną, 
rzeczową, zajmującą, lekką, a z ko­
nieczności, jak na bankiet przystało, 
nieco powierzchowną.

Miejscami mówił p. minister Za-» 
leski żartobliwie.

Przedstawiając wniosek polski o 
zapewnienie pokoju... uchwałą Ligi 
Narodów, tem więcej szumną, że 
zupełnie pozbawiona nacisku prawne 
go, wspomniał p. Zaleski o

— ...nasżych rodzimych poszukiwa 
czach dziury w calem.

Czy nie byłoby lepiej: poszukiwa­
czach czegoś całego w dziurze, jaką 
była rozpaczliwa próżnią prawna, w 
którą wpadł wniosek polski, co nie­
miłosiernie podkreślali p. Chamber­
lain, p. Scialoja, p. Stresemann i.- 
wszyscy inni nierodzimd.

Jeszcze weselej mówił p. minister 
Zaleski o objaśnieniach uchwały Ra­
dy Ligi z 10-go ub. m. w sprawie pol­
sko-litewskiej

— ...jak filozofowie średniowieczni 
przy eksplikacji tekstów Platona, 
Ksiąg Sybilińskich lub wierszy Wirgi 
ljusza, gdy przy tekstach Ligi Naro­
dów lepsza jest metoda interpretacji 
logicznej i politycznej.

Słuszne są te pogodne uwagi o

karkołomnych próbach p. Wałdema- 
rasa.

Ale jeszcze lepiej by było, gdyby 
na końcu uchwały nie znajdowało się 
zdanie, zupełnie niepotrzebne, o tem 
że uchwala w niczem nie narusza 
spraw, w których oba rządy mają 
różne poglądy, a w sprawozdaniu 
objaśnienia, że taką jest sprawa Wil 
na, bo takie zdania są trochę na po­
graniczu sporów filologicznych i pra­
wnych, jak mówi Horacy.

— Orammatici certant, adhuc sub 
judice lis esi..

' Spierają się o słowa, ale proces
jest jeszcze w toku. — St. S.

• * *
W  „Głosie Prawdy" czytamy:

Dwa centralne paradoksy pokojo­
wej koncepcji Sowietów: polityczny, 
opierający się na współżyciu Związ­
ku Republik Sowieckich, a nawet 
trzeciej międzynarodówki, ze świa­
tem burżuazyjnym i ekonomiczny, 
usiłujący wytworzyć możliwość 
współpracy komunizmu rosyjskiego 
z kapitalizmem zagranicznym, de 
wyczerpują tej istotnej karuzeli sprze 
czności, które w dobie dzisiejszej u- 
trudniają rozbudowę organizmu go­
spodarczego i państwowości ZSSR. 
W  dalszym ciągu „Głos Prawdy * wy 

woda, że kryzys gospodarczy Rosji 
wynika

z wad organicznych gospodarki 
sowieckiej opartej na antynomiach 
wewnętrznych, którą życie ekonomi­
czne narodu wcisnęło w Prokrusto- 
we łoże doktryny politycznej.

Jakież jest wyjście z niego? Od­
powiedź rządu brzmi: napływ kapi­
tałów zagranicznych. Widzi w nim 
teraz jedyne zbawienie. Rząd Sowie­
tów, który jest jednocześnie monopo­
listą handlu i, największym przedsię­
biorcą przemysłowym, potrzebuje 
więcej pieniędzy, aniżeli rządy 
burżuazyjne. Lecz kapitał zagrani­
czny ma swoje wymagania i nie spie­
szy się do kraju, gdzie panuje komu­
nizm, pomimo najwyszukańszycb 
przynęt, lakierni usiłują go zwabić. 
Bezskuteczność zabiegów w tym 
względzie skierowała ekonomistów 
sowieckich w inną stronę. Poruszona 
została myśl zniesienia cen maksy­
malnych na zboże, by zachęcić chło­
pa do większej produkcji i osiągnąć 
w ten sposób zwiększenie eksportu. 

Według projektu Sokolnikowa, -po­
wstałby z tego specjalny „fundusz 
wywozowy", który byłby użyty na 
cele uprzemysłowienia kraju. Lecz 
chłop nie może zwiększyć wydajno­
ści swego gospodarstwa bez pienię­
dzy, a podwyżka cen na zboże wy­
wołałaby groźne wrzenie wśród lu­
dności miejskiej, a zwłaszcza robo­

tników, którzy, mimo wszystko, nie 
przestali być solą społeczeństwa so­
wieckiego.

Jak sądzą znawcy stosunków we­
wnętrznych w ZSSR. rząd sowiecki 
będzfie musiał w najbliższych mie­
siącach wystąpić z jakimś konkret­
nym programem walki z kryzysem 
obecnym. Takie jest też żądanie mas 
komunistycznych, które oczekują od 
Kremla now*ych drogowskazów, a 
których nie zaspokoiły popisy kraso­
mówcze retorów partyjnych, Odro­
czenie wyborów do Sowietów lokal­
nych, które miały odbyć się w bieżą" 
cym miesiącu, do jesieni, dowodzi, iż 
rząd liczy się poważnie z nastrojami 
tych mas i szuka „pieredyszki", by w 
międzyczasie złagodzić ostrość obe 
cnego kryzysu. Czy uda mu się i ja­
kich w tym celu użyje środków — 
na pytanie to nikt nie jest w stanie
dziś odpowiedzieć.

♦ * *
.Robotnik" skarży się:

„Od kilku tygodni otrzymujemy z 
różnych stron kraju wiadomości bar 
dzo przykre dla nas. Dotyczą one 
przenajrozmaitszych form nacisku, 
wywieranego przez administrację 
państwową na wyborców, by skłonić 
ich do głosowania na listę ..rządową" 

Byliśmy bardzo ostrożni. Sprawdzi 
liśmy każdą wiadomość z  osobna. 
W  dziewięciu dziesiątych wypadków 
niestety, spotykaliśmy się z potwier­
dzeniem. Dlatego zabieramy głos. Mo 
żerny udowodnić faktami każde sło­
wo tego artykuliku. Przedstawiciele 
władz grożą poszczególnym działa­
czom politycznym i społecznym, obie 
cują im różne rzeczy, używają i ta­
kich „środków", jak zapowiedzi po­
działu kredytów dla drobnego rolni­
ctwa itp. Starostowie organizują ze" 
brania i „sojusze" wyborcze; stanęło 
przed nami widmo „kandydatur ofi­
cjalnych", znienawidzonych we Fran 
cji za czasów Napoleona III.

Przewrót majowy dokonany zo­
stał w imię hasła: „zbyt wiele jest w 
Polsce nieprawości"... Masy uwie- 
rzyły podówczas temu hasłu, uwie­
rzyły z zapałem, bezinteresownie 
Czyż to, o czem piszemy, nie jest 
„nieprawością" straszliwą, zatruwają
cą sumienie całego pokolenia".

* * *
„Rzplta" chwali „Chadecję", która 

mając na uwadze interes państwa 
i dobro polskości na Ziemiach wscho­
dnich i zachodnich, gdzie zagraża poi 
skości blok mniejszości tam wypo­
wiedziała się za jedną listą polską. 
W  innych częściach zaś kraju ze 
względu na wzrastający stale komu­
nizm i radykalizm Ch. D. postano­
wiła iść do akcji wyborczej w raożli"

wie najszerszym bloku, ogarniającym 
wszystko co narodowe, katolickie i 
społecznie nie zacofane. Blok Ch. D. 
ze stronnictwem ludowem „Piast" 
stwarza podstawę dla tej konsolidacji 
Blok ten ogarniający szersze war­
stwy, jest zarazem wymierzony prze 
ciwko rozproszkowaniu partyjnemu 
Polski.

♦ * *
„Epoka" donosi o umowie zawartej 

przez PPS. z  socjalistami niemieckimi.
Ostatecznie onegdaj po dłuższych 

pertraktacjach podpisana została 
umowa w sprawie zawarcia bloku 
wyborczego między Polską Partją 
Socjalistyczną i Niemiecką Socjali­
styczną Partją Pracy. Umowę podpi­
sali z ramienia centralnego komitetu 
wykonawczego PPS. prezydent m. 
Łodzi p. Ziemlęcki, w imieniu okr. 

,komitetu robotn. PPS. w Łodzi wi­
ceprezydent m. Łodzi. dr. Wieliński, 
z ramienia zaś Niem. Soc. Partii Pra­
cy b. pos. Kronig, ławnik Kuk i p. 
Hauker.

W  myśl zawartej umowy Niem. Soc. 
Partia Pracy otrzymuje w okręgu 
wyborczym nr. 13 (Łódź — miasto) 
na liście PPS. do Sejmu 3-cie miej­
sce, mandat gwarantowany. W  okrę" 
gu wyborczym nr. 14 (powiaty 
Łódź, Łask, Sieradz) kandydat nie­
mieckich socjalistów znajdzie się na 
liście PPS. na 2-em miejscu, przy- 
czem mandat ten jest zabezpieczony 
na liście państwowej PPS.

Prócz tego NSPP. wystawi swych 
kandydatów na zblokowanej liście 
PPS. w okręgu wyborczym nr. 12 
(Błonie-Skierniewice) i w okręgu nr. 
18 (Piotrków-Brzeziny).

W  ten sposób niemieccy socjaliści 
mają zapewnione dwa mandaty poseł 
skie na zblokowanych listach.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada)

PODZIĘKOWANIE.
Przewielebnemu i Przeaacnemu Księdzu 

Infułatowi Czajkowskiemu, Wielebnemu 
Ks. Orlińskiemu, JWPanu Prezesowi Inż 
Prachtel-MoraWiańskiemu, całemu Szano­
wnemu Zespołowi kolejowemu, Pelegacji 
P. Z. K. ze sztandarem, Kolegom i Koleżan­
kom, jakoteż wszystkim Krewnym, Przy­
jaciołom i Zmaijomym. którzy w  głębokiej 
naszej boleści po ciężkiej a nieoczekiwanej 
stracie drogiej córki i siostry ś. p. Stani­
sławy Podbielskiej nieśli nam kojące słowa 
współczucia i serdecznej pociechy, oraz od­
dali ostatnią chrześcijańską posługę Zmar­
łej, sfkładaimy tą drogą gorąoe „Bóg za­
płać!" '  463

Adela Ryzie wieżowa 
! Stefania Hupczycowa z synem i córką.

JACK LONDON. 10S)

CórKa śniegów.
Przekład autoryzowany Stanisławy Kuszalawakleł. 

(Ciąg dalszy).

Położyła mu rękę na ramieniu.
—■ Czyż się mylę? — zapytaj, zdumiony daw­

nym, nowym wyrazem jej twarzy.
Frona płakała cicho.
— Pani jest przemęczona, znużona. Więc już, 

już, dobranoc. Proszę iść spać.
— Nie, proszę zostać, proszę jeszcze nie odcho­

dzić — zatrzymała go przemocą. — Nie, nie, głup­
stwa gadam. Pan ma rację, jestem przemęczona. Ale 
proszę posłuchać, Vance. Jest jeszcze dużo do ro­
boty. Trzeba zrobić plan na jutro. Niech pan wejdzie. 
Ojciec tu jest i baron. Jeżeli stanie się to najgorsze, 
my czworo musimy dokonać wielkich rzeczy.

— Ryzykowne — zauważył Jakób Welse, kie­
dy Frona naszkicowała zwięźle swój plan działania 
i wyznaczyła każdemu rolę. — Ale, kto wie, impre­
za może się udać, ponieważ nikt jej się nie będzie 
spodziewał.

— Coup d‘etat! — określił baron Courbertin. — 
Wspaniale!

Ach! Już mi się ciepło robi na samą myśl! „Rę­
ce do góry!" — krzyczę i robię zuchwałą twarz. 
A... a jeśli oni nie podniosą rąk do góry? — zapytał 
błagalnie Jakóba Weisa.

— Wtedy strzelaj pan. Nigdy nie gadać na 
wiatr, kiedy się ma karabin w ręku, Courbertin. — 
Znawcy twierdzą, że to niezdrowo.

— Pan dopilnuje La Bijou. Yance — powiedzia­

ła Frona. — Ojciec przypuszcza, że jutro będzie już 
mało lodu, o ile gdzieś w dole nie stanie zator. Pan 
zrobi jedno tylko: będzie pan trzjrmał łódź w pogo­
towiu na rzece, akurat naprzeciwko drzwi. Nie bę­
dzie pan nic wiedział, dopóki pan nie zobaczy, że St. 
Vinoent biegnie ku rzece. Wtedy do łódki go — i wa­
lić na Dawson. Teraz powiem już panu dobranoc, 
a może zarazem i dowidzenia, bo nlewiem czy zo­
baczymy się zrana.

— Trzymaj się pan lewej strony aż do zakrętu — 
poradził Jakób Welse. — Potem przetnij rzekę ku 
prawej stronie i pruj, najszybszym nurtem. No, idź 
pan teraz i odrazu spać, Do Dawson jest siedemdzie­
siąt mil i trzeba je będzie zrobić jednym tchem.

ROZDZIAŁ XXVni.

Zebranie słuchało z szacunkiem kiedy Jakób 
Welse wstał i oświadczył co następuje: Chociaż po­
dobne zebrania spełniały z powodzeniem rolę są­
dów dawniej, kiedy prawo nieistniało w tym kraju, 
obecnie jednak są one przestarzałe i zbyteczne, po­
nieważ prawo już istnieje. Rząd Królowej potrafił 
opanować położenie, to też uzurpowanie praw rządu 
jest dobrowoltiem cofaniem się do czasów ciemności, 
z których się na szczęście wyszło. Pozatem obiecał 
zebranym krótko i węzłowato, że o ile miałoby tu 
dzisiaj zajść coś poważnego, to on, Jakób WTelse 
weźmie osobisty i czynny udział w ściganiu przez 
władze każdego z pośród tu obecnych. Na zakoń­
czenie wniósł o odstawienie więźnia do sądu krajo­
wego i o zamknięcie zebrania. Przegłosowano go 
bez dyskusji.

— Widzisz — szepnął St. Vincent do Frony. — 
Niema nadzieji.

— Ależ jest, jest. Posłuchaj! — opowiedziała nu
9 pokrótce postanowienia minionego wieczoru.

Słuchał niedowierzająco, zbyt zdruzgotany, 
żeby módz dzielić jej entuzjazm. — To szaleństwo, 
próbować ucieczki — odparł, kiedy skończyła mó­
wić.

— Obawiam się, że nie próbować ucieczki... to 
powieszenie — odrzekła, z cieniem humoru w gło­
sie. — Chyba nie zechcesz poddać się bez walki?

— Ano, zapewne — odpowiedział głucho.
Pierwszymi świadkami byli dwaj Szwedzi. —

Przedewszystkiem opowiedzieli incydent z balją, po 
którym to Borg napadł z furją na St Vincenta. Cho­
ciaż wypadek ten był drobny i pospolity, stał się 
nagle poważny w świetle tego, co zaszło później. — 
Dawał pole wyobraźni na bardzo szeroki i nader 
zwykły temat. Zdawało się, że więcej tu było nie­
domówień niż słów. Mężczyźni, synowie Ewy. zbyt 
dobrze znali życie, żeby nie zdać sobie sprawy, co 
znaczyć mógł ten drobny wpadek. Tłómaczenie 
było tylko jedno i zupełnie proste. Głowy kiwały 
zinacząco podczas zeznań Szwedów, szeptane uwagi 
krążyły w tłumie.

Sześciu świadków zeznało kolejno i szybko, że 
zbadali dokładnie miejsce zbrodni i że starannie 
przeszukali całą wyspę. Wszyscy stwierdzali, że nie 
znaleziono najmniejszego nawet śladu owych dwu 
ludzi, o których mówił więzień w swem początko- 
wem zeznaniu.

Ku wielkiemu zdumieniu Frony, jako świadek 
wystąpił nagle pel Bishop. Wiedziała, że nie lubił* 
St. Vincenta, ale nie mogła sobie wyobrazić, co też 
Del wiedzieć może o sprawie zbrodni.

(C. d. u.).
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„Ansthluss".
Rok ubiegły, pod względem gospo­

darczym dla Austrji bardzo pomyślny, 
wzmocnił w szerokich warstwach lud­
ności austriackiej wiarę w siłę żywo­
tną własnego państwa, któremu zwo­
lennicy tzw. ansehlussu od szeregu lat 
przepowiadają upadek i zalecają, jako i 
jedyny ratunek, jak najrychlejsze prze- ; 
prowadzenie zjednoczenia Austrji z 
Niemcami
.Większość ludności Austrji orientuje 

się coraz lepiej co do istotnego stanu j 
rzeczy w tym kierunku i wszelkim 
twierdzeniom o niezdolności republiki 
imddiunajskiej do samodzielnego życia 
daje bardzo mało , wiary. Odwrócenie 
się socjal-demokracji od koncepcji zje- j 
dnoazieniiowej jest jaskrawym dowo­
dem bankructwa idea „anschlussu44. Ró 
wnież beizustamne dążenie chrześcijaó- 
sko-spoleeznych do krzewienia wśród 
ludności tradycyj. austriackich i pielę- \ 
gnowania jed odrębności narodowych i 
świadczą wymownie o kryzysie, jaki 
ideą anszluissu w Austrii przeżywa.

Jedno z p^rn wielkoniemiieckiich na­
pisało niedawno, że „anschluss44 w dal­
szym ciągu jest muzyką dalekiej przy- 
szłośoi i że zwolennikom jego w Au­
strji nie pozostaje nic innego, jak praca 
nad ujednostajnieniem ustawodawstw 
w obu państwach niemieckich. Zauwa 
żyć jednak wypada, że usiłowania w 
kierunku unifikacji prawnej obu państw 
znane powszechnie pod nazwa „an- 
szlussu kulturalnego44, nie dały dotych­
czas prawię żadnych realnych wyni- 
ków. Jedynym pozytywnym rezulta­
tem żmudnej tej pracy jest projekt au­
striackiej ustawy karnej, ale i ten ró­
żni się w niektórych szczegółach bar­
dzo poważnie od analogicznego proje­
ktu niemieckiego. Zresztą losy projektu 
ustawy karnej są jeszcze bardzo nie­
pewne i ostateczne iej wykonanie za­
leżeć będzie w wielkiej mierze od ter­
minu wyborów parlamentarnych w 
Niemczech. O ileby Wybory te odbyć 
się miały jaszcze przed definitywnem 
uch waleniem ustawy przez ■ parlament 
berliński, to nowa izba, w której nie­
wątpliwie lewica będzie miała wię­
kszość. dokona w obecnym projekcie 
całego szeregu dalekoidących zmian.

Z drugiej zaś strony nie może ule­
gać kwestii, że prawicowa Austria nie 
zechce akceptować poprawek, zgłoszo 
nych przez lewicowe Niemcy. Już pod 
czas pobytu Marxa i Stresemanna w 
Wiedniu napisało jedno z największych 
pism austriackich, że cała.akcja w kie­
runku unifikacji ustawodawstw obu 
państw niepotrzebnie była podejmo­
wana. gdyż już przy pierwszych kro­
kach ujawnia się w tej materii bez 
wątpienia tak wielkie różnice poglą­
dów pomiędzy Austrią a Niemcami, że 
obydwa państwa skompromitują sie je 
dynie zbytecznie w oczach całego 
ś\v:ata.

Zdaje się, że rok bieżący przyniesie 
w całej pełni potwierdzenie tego po­
glądu i ujawni z całą jaskrawością 
wszystkie trudności, na jakie realiza­
cja planu unifikacji prawnej w obu 
państwach napotka. Popularny tak on­
giś w Austrji i częściowo w Niemczech 
ruch anschlussowy dzisiaj właściwie 
już tylko wegetuje, tracąc z dnia na 
dzień zarówno w Wiedniu, jak i w 
Berlinie, .na swej intensywności.

C-s

NADESŁANE.
fZa tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

PODZIĘKOWANIE.
JWPanu Dr W. Madejewśkieinu za umie­

jętny i skuteczny zabieg operacyjny przy 
porodzie, oraz nader troskliwą f sumienną 
opiekę w czasie choroby me] żony, JWPa­
nu Dr. L. Daumowl, kierownikom! sana­
torium „Salus“  we Lwowie, oraz całemu 
person aiowi tegoż sanatorium, a w szcze­
gólności Siostrom Loli i Broni za bardzo 
troskliwą Opiekę, tą drogą składają serde­
czne „Bóg zapłać*'. 476

Polnąr z żoną.

wyborcze w świetle
prasy ukraińskiej.

W. artykule pod tytułem „liczebność 
i kwalifikacje44 omawia „Diło44 z 5 sty­
cznia br. (nr. 5) kwestię, czy strata 
kilku mandatów z powodu rozbicia 
społeczeństwa ruskiego zbyt zaważy 
na losach Ukraińców i czy warto się 
tem przejmować. Z tego pytania wy­
łania się inne: czy nie lepiej zastąpić 
ilości posłów ich jakością. Za wzór sta 
wia „Diło44 Polaków, którzy mając za- 
(pewnionych dwie trzecie miejsc w Sej 
mie, czynią wysiłki, by zdobyć man­
datów jak najwięcej r- szczególnie 
zaś zwyciężyć na kresach. Tu dzien­
nik tłumaczy, że każde wybory są nie 
jako plebiscytem, a wybory na tery­
torium rusińskiem powinny zadoku­
mentować, że ta ziemia jest ruską I 
zdemaskować fałsze(II) spisu ludności 
z r. 1921,.

Dalej omawia „Diło44 konieczność po 
siadania wysokich kwalifikacyj przez 
przyszłych posłów ukraińskich. Tego 
spodziewają się sfery polskie. Tyineza 
sem przy dzisiejszym układzie stosun­
ków może Polaków spotkać miłe roz­
czarowanie, bo gotów się powtórzyć 
prymitywizm materiału poselskiego, 
jaki obserwowano w pierwszym Sej­
mie polskim.

N,ad rozbiciem zupełnem solidarno­
ści Rusinów w akcji wyborczej zasta­
nawia się „Nowyj Czas44 w artykule 
„Dokąd idziemy44.

„Nowyj Czas44 szkicuje położenie Ru 
sin ów przed wyborami, tym pierw­
szym egzaminem politycznym, jaki im 
przyjdzie zdać w Polsce. Położenie to 
określa słowem: anarchia. „Już dziś 
stało śię jasnem, że na ziemiach ukra­
ińskich będzie morze list ukraińskich. 
Będzie wojna wszystkich przeciw 
wszystkim. Niczego nie nauczyła nas 
smutną prawda historyczna. Wszystko 
po staremu. Jeszcze i dalej partja po­
nad wszystko, nawet w chwilach roz­
strzygających44.

W  artykule z 5 bm. oblicza „Diło44 
Me będzie przypuszczalnie ruskich list 
wyborczych. Podając krótki obraz 
walk, jakie w łonie społeazeństwa to­
czą poszczególne grupy polityczne, pa­
sze dalej:

„...Już dzisiaj możemy mniej więcej 
spodziewać się wystawienia takich list

wyborczych: Unda. pozbawionego fi- 
zjogtiomji bloku socjal-radykałów, U- 
pepistów i reszty socjal-demokracji, 
Selinobu („b. większości Sel-Soiuzu44), 
Sel-robu Lewicy, KPZU., Sel-Sojuzu 
(braci Wasyńczuków), grupy „Ukraiń­
skiej Niwy44 (samodzielnie albo w wo­
jewódzkim bloku wołyńskim), „Rady­
kalnej lewicy dra Trylowsldego, chle- 
bojadów wszelkiego pokroju, moskalo- 
filskiego bloku w Galicji i „Russkoho 
Nar. Objedinienija44 (na Wołyniu, 
Chełmszezyźnie i -Białorusi) i prawo- 
sławno-metropcłiitatnego bloku). Jui 
takie przygodne wyliczenie zarysowa­
nych list wyborczych przewyższa li­
czbę dziesięciu. Gdyby w dalszym roz 
woju akcji wyborczej przyszło nawet 
do częściowej konsolidacji między „po 
krewnemi44 partiami i jaczeikanń. to 
bez wątpienia na ich miejscu powstaną 
nowe. Wśród takiej bezpardonowej 
walki wszystkich przeciw wszystkim 
.wyobrazić sobie podział agitacji wy­
borczej... A trzeba mieć na uwadze, 
że prócz podstawowych grup najem­
nych Polacy (jak Str. Clił., PPS. i Sa­
nacja) będą także wszystkimi sposoba­
mi zabiegać o glosy ukraińskie44.

W jednym z artykułów „Diła44 znaj­
dujemy horoskop dla przyszłego Sej­
mu. Autor jest zdania, że Sejm nowo- 
wybrany będzie pracował usilniej, ani­
żeli powszechnie opinia dziś przypusz­
cza, bo Polska stojąc na pograniczu 
Europy zachodniej i Związku Sowie­
ckiego nie może sobie pozwolić na eks 
perymenty faszystowskie, bo zniszczę 
nie- parlamentaryzmu byłoby pracą dla 
dyktatury proletariatu. Następnie no­
wy Sejm ma prawo zmienić konstytu­
cję* a rząd marszałka Piłsudskiego pra 
gnie tej zmiany w kierunku supremacji 
władzy wykonawcze! nad ustawodaw 
cżą, więc będzie strzegł Sejmu, jak oka 
w głowie, dopóki zmiana nie nastąpi. 
A że umie on się trzymać litery pra­
wa, omijając ducha ustaw, wykazała 
niedawna praktyka. Pocóż zresztą by­
ło rozpoczynać wybory i angażować 
śię w akcji Wyborczej.' skoro nie było 
faktycznie siły, jaka mogłaby rządowi 
to nakazać? Z tego wszystkiego wy­
nika, że przyszły Seim żyć będzie 
długo.

Wybory we Francji.
Rok 1928 jest rokiem wyborów par­

lamentarnych. Europa w kilku pań­
stwach stanie za kilka miesięcy przy 
urnie. Najwcześniej rozpocznie Polska 
— w marcu. Potem przyjdą wybory 
we Francji i w Niemczech.

We Francji mandaty wybranych w 
roku 1924 posłów wygasają w maju 
tego roku. Nowe wybory mają się od­
być już w drugiej połowiLe kwietnia. 
Ponieważ jeszcze niema rozporządze­
nia rady ministrów, właściwy okres 
wyborefy nie został jeszcze oficjalnie 
otwarty. Walka wyborczą iednak wre 
już we Francji faktycznie od paru mie­
sięcy.

W żaduem bodaj iunem państwie wy 
bory nie mają tak specyficznego cha­
rakteru, jak właśnie we Francji. Po­
chodzi to głównie stąd, że niema we 
Francji ani jednej partii politycznej, 
któraby rozporządzała zwartym, w ca 
łem państwie rozgałęzionym aparatem 
organizacyjnym, któraby była zdolna 
scentralizować kierownictwo akcji wy 
borezej. Nawet socjaliści, którzy , przy 
ostatnich wyborach skupili na swych 
listach głosy miliona wyborców i uzy­
skali 104 mandatów, posiadają w ca­
łym kraju zaledwie około 100.000 zapi­
sanych członków, a nawet i ci wszy­
scy nie wpłacała regularnie wkładek 
do kasy partii. Budżet tej partji np. 
jest w porównaniu z budżetami par tyj 
socjalistycznych w innych krajach sto­
sunkowo bardzo skromny. Wynosi on

np. w roku wyborczym 1928 niecały 
miljon franków, a w tej sumie sarni de­
putowani uczestniczą jedną trzecią. W ; 
partjach burżuazyjnych stosunki pod 
tym względem są jeszcze gorsze.

Brak machiny partyjnej przy wybo­
rach pociąga za sobą ten skutek, że 
walka wyborcza we Francji jest o wie­
le bardziej osobista aniżeli gdzieindziej. 
Dzieje się np. często tak, że nawet nie 
partia stawiia w poszczególnych okrę­
gach kandydatów, ale wybrany przez 
lokalny komitet kandydat sam wyszu­
kuje sobie partję, której program daje 
mu największe widoki sukcesu. Nierza 
dko też zdarza się też. że w jednym i 
tym samym okręgu wyborczym dwóch 
kandydatów, należących do tej samej 
partii stacza ze sobą zażartą walkę. O 
postawieniu jakiejś kandydatury mniej 
rozstrzyga posiadanie jakichś mocnych 
przekonań politycznych albo szczegól­
ne zasługi dla danej partji, bardzie! 
natomiast dobre osobiste stosunki i ko­
neksje z wpływowemi osobistościami 
w okręgu wyborczym, a także osobi­
ste zasoby finansowe. Najczęściej bo­
wiem kandydat na deputowanego mu­
si koszta agitacji i propagandy wy­
borczej opędzać z własnej kieszeni. Po­
moc partji dla kandydata jest raczej 
moralnej, jak materialnej natury. Lo­
kalne organizacje muszą dosłownie ca­
ły ciężar walki wyborczej przyjąć na 
siebie, centrala partji ogranicza się do 
strategicznej, głównej komendy. Cen­

trala wydaje ogólne dyrektywy i cza­
sem, gdy w jakimś ważnym okręgu 
grozi partji poważne niebezpieczeń­
stwo, posyła tam jakiegoś wybitnego 
polityka swego i mówcę. Centrala też 
decyduje o sojuszach wyborczych. Po­
za t cm kandydaci są zdani całkowicie 
na własne siły.

Horoskopy najbliższych wyborów 
we Francji są bardzo trudne do okre­
ślenia, głównie ze względu na zmianę 
ordynacji wyborczej. Wyniki wybor­
cze z r. 1924 nie mogą służyć wobec 
tego za podstawę do proroctw. Sytua­
cja wewnętrzna w państwie za rzą­
dów „jedności narodowej44 p. Poinća- 
re4go niewątpliwie zmieniła się na le­
psze, zwłaszcza w dziedzinie gospo­
darczej, a specjalnie walutowej przez 
ustabilizowanie franka. Niemniej je­
dnak cały szereg czynników, który 
działał na usposobienie wyborców w 
r. 1924, nie zniknął i działać będzie za­
pewne przy wyborach obecnych. Uje­
mne wpływy wojny — coprawda 
zwycięskiej — jeszcze i dzisiaj działać 
mogą i na nich przed©wszystkiem par­
tie lewicowe, budują swoje nadzieje.

Trudno orzec jak dalece jest ten op­
tymizm uzasadniony: Niektóre fakty, 
jak np. dość silne odpłynięcie urzędni­
ków i innych warstw pracujących do 
związków zawodowych socjalistycz­
nych — zdają śię nadzieje lewicy po­
twierdzać. Natomiast wyniki wybo­
rów uzupełniających od r. 1924, po­
stawa prasy prowincjonalnej, lepiej i 
plrawdziwiej odzwierciedlającej polity­
czne nastroje w kraju, aniżeli prasa 
paryska i inne jeszcze objawy każą 
raczej oczekiwać wzmocnienia prawi­
cy. Objawy te odsłaniają bowiem kon­
serwatywne w gruncie rzeczy oblicze 
polityczne burżuazji francuskiej, opor­
nie zachowującej się wobec społecznie 
radykalnych dążeń lewicy. Wobec po­
wyższego. nie jest rzeczą wykluczoną, 
że przesunięcia na lewo odbywać się 
będą przy najbliższych wyborach fran­
cuskich raczej' w obrębie samych (a 
jest ich kilka) partyj lewicowych ani­
żeli wśród ogółu wyborców.

Napgół — trzeba powiedzieć — ocze 
kuje się we Francji sukcesu socjali­
stów. Niektórzy obliczają nawet, że zy 
skają około 40 nowych mandatów, tak, 
że rozporządzaliby w Izbie 140 głosa­
mi. Chodzi o to teraz, z której strony 
oczekiwać można, wzmocnienia socja­
listów. Ze skrajnej lewicy przyrostu 
głosów socjalistycznych oczekiwać łru 
dno. Komuniści francuscy, bardzo ener 
giiioznie zwalczani przez obecnego mi­
nistra spraw wewnętrznych p. Sarraut, 
będą niewątpliwie zręcznie i skutecz­
nie operowali demagogia w walce wy­
borczej, ilość głosujących na nich bę­
dzie też zapewne większa. Gc prawda 
nie wpłynie to na powiększenie się ich 
parlamentarnej frakcji, gdyż zmiana 
systemu wyborczego zmniejsza bar-Azr 
ich szanse mandatowe. Prawica, któ­
rej prestiż niewątpliwie wzrósł dzięki 
szczęśliwej polityce finansowej Poim 
carę4go jest przekonana, że utrzyma 
swój stan posiadania. Pozostają jeszcze 
partje burżtiazyjnej lewicy, przede- 
wszystkiem radykali socjalni, którzy 
najprawdopodobniej zapłacą koszta 
przyrostu głosów socjalistycznych.

Ogólne zatem tendencje w chudli 
obecnej zdają się wskazywać, że prze­
sunięcia odbędą się w kierunkach obu 
skrajnych skrzydeł, tzn. socjalistów i' 
grup z dawnego bloku narodowego na 
koszt chwiejnych i nieco mgławico­
wych programowo party i środka. Pra 
wica, i lewica staną zatem w nowej 
Izbie naprzeciw siebie z równemi na- 
ogół siłami, podobnie jak dotychczas, 
z tą różnica, że w obu obozach punkt 
ciężkości spoczywać będzie bardziej 
niż dotychczas na skrajnie przeciwle­
głych skrzydłach, a wyrównujący ele­
ment środka będzie mniej znaczący. 
W tych warunkach utworzenie jakiejś 
solidnej i trwałej większości napotka­
łoby na wielkie trudności. a wskutek 
tego przejawy kryzysu demoiiberahe- 
go parlamentaryzmu stałyby się jesz­
cze ostrzejsze, aniżeli dotychczas.
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Katastrofa powodzi 
londyńskiej.

dnia znaleziono czternaście trapów w 
pobliżu Hammersmitt.'

Pcwtien odźwierny stracił czworo 
dzieci, które nie zdołały uciec z sypiał 
nego pokoju. Ojciec słysząc krzyki 
dzieci pośpieszył im na pomoc, ale po­
mimo wysiłku nie mógł otworzyć 
drzwi przywalonych ciężarem wód. 
Zakratowane okna uniemożliwiły ucie­
czkę na uliicę. W  pobliżu mostu Pu­
ltu ey* Mika osób zostało zatopionych 
podczas snu. Niejaki p. Dy-er obudził 
się w niezwykłych zaiste warunkach, 

l ibówięm łóżko iego pływało na falach 
pod samym sufitem.

Powódź zniszczyła cały szereg do­
mów, warsztatów rzemieślniczych, ma 
gazynów itp. Oddziały straży pożar­
nej i ochotników cywilnych pracują 
nad naprawą brzegów* gdyż v pomimo

obniżenia się poziomu Tamizy niebez­
pieczeństwo ponowienia się katastrofy 
jeszcze nie nanęło.

Następnego dnia dzielnica Westmin- 
ster przedstawiała niesamowity wi­
dok. Na ulicach i na balkonach wyż­
szych pięter piętrzyły się meble, ma­
terace i poduszki. Zapłakane kobiety, 
brodząc w lepkim mule. robiły inspe­
kcję zniszczonych mieszkań, z których 
straż pożarna wypompowała wodę.

W  Ta te Gall ery zostały uszkodzone 
cenne obrazy olejne i rysunki.

Bezpośrednim powodem wylewu był 
siilny huragan, który szalał w wilję ka­
tastrofy nad brzegami Angljj. Fale mor 
stóe pędzone wichrem całą siłą runęły 
pirzez ujście Tamizy i połączywszy się 
z nurtem rzeki wystąpiły z brzegów.

Z TEATRU MAŁEGO.

Dudek.
farsa w 3 aktach Jerzego Feydeau. Występ Antoniego Partnera,

Kto jest taki człowiek, któręgo wy­
strychnięto na dudka, o tem wiedzą 
wszyscy. Ale co to jest dudek, o tem z 
pewnością mało kto pamięta. Nie za­
wadzi więc króciutka lekcja ornitologii.

Otóż dudek, który po- łacinie nazywa 
się bardzo śmiesznie upupa epops, jest 
to bardzo miły, łagodny i pożyteczny 
ptaszek. Ma efektowny strój rudawo- 
czerwono-czarńy w białe pręgi, a wiel 
ką jego ozdobą jest piękny czubek, któ­
ry może nakształt wachlarza składać i 
rozkładać. Dudek żywi się owadami, 
ale złośliwa natura zmusza go przy 
wykonywaniu tej czynności ćto prze­
dziwnie komicznych ewolucyj akroba­
tycznych. Ma bowiem długi cienki 
dziób a krótki język. Nie mogąc wsku 
tek tego żadnego insekta dosięgnąć ję­
zykiem, musi go. jak żongler, najpierw 
podrzucić w górę, a dopiero potem ła­
pie go. w otwarty pyszczek; Ten dziób 
długi .a wątły sprawia mu jeszcze in­
ne zmartwienie: poczciwy dudek nie mo 
że nigdy oczyścić porządnie swego 
gniazdka w dziupli; Małe dudczęta pa­
chną z tego powodu bardzo nieładnie, 
Zacny ten ptaszek nie odznacza się ge- 
njalnością. Zaskoczony znienacka rzu­
ca się na ziemię z rozłożonemi bezra­
dnie skrzydłami i z rozpaczliwie do gó­
ry zadartym dzióbkiem, z czego ko­

rzystając napastnik chwyta-go z łatwo 
ścią. To jest powód, dla którego dudek 
wlazł do przysłowia.

Otóż na takiego to niemądrego. dud­
ka, na takiego upupa epops z długim 
dziobem a krótkim językiem, został wy­
strychnięty dyr. Czarnowski jako p. 
Pontagnac w zwariowanie wesołej far 
sie franucuskiego autora, którego na­
zwisko brzmi po polsku niemal tak sa­
mo śmiesznie jak łacińska nazwa dud­
ka. W  tej metamorfozie ornitologicznej 
uczestniczyli prócz samego doskonałe­
go „dudka", znakomity, jak zawsze, 
sprawca epidemicznego humoru na wi­
downi dyr. Fertner, pyszna w roli roz- 
amorowanej Angielki p. Bilińska-Czar" 
nowska, piękne i wdzięczne panie 
Czajkowska, Pcszyńska, Grotowska i 
Nyczówna, bardzo komiczna głucha 
mama p. Sieniawska i pełni farsowego 
temperamentu pp. Peliński, Nawrocki, 
Berśki, Lewicki i in.

Teatr Mały zatem, wystawiając 
„Dudka" nie wystrychnął na dudka ani 
publiczności, ani Domu Katolickiego, 
bo w sztuce niema nic naprawdę nie­
przyzwoitego, choć w II. akcie jest 
łóżko na scenie, a osią farsy jest, zgo­
dnie z jej starym stylem, zdrada mał­
żeńska (wielostronna) i sprawa stwier­
dzenia jej in flagranti. K.

Kronika muzyczna.
„Tatry", pantomima baletowa w 3 

aktach autora „Legendy Bałtyku" Fe­
liksa Nowowiejskiego, osnuta na tle le­
gend tatrzańskich, przyjęta została 
przez operę poznańską i ukaże się w 
pierwszych dniach lutego pod batutą 
dyrektora Stermicza.

„Ouo vadis“ oratorium F. Nowowiej 
skiego było wystawione w Zurychu, 
Głosy krytyki są naogół pochlebne. 
Sprawozdawca „Neue Zueiischer Nach- 
richten" pisze: „Układ chóralny nowo­
czesny, instrumentacja również nowo­
czesna, opracowanie formy mistrzow­
skie". Inny krytyk uważa oratorium 
za utwór „robiący bezwątpieriia wra­
żenie, zwłaszcza na publiczności któ­
ra szuka wrażeń w efektownej muzy­
ce bez problemów, ale sitek* odczutej". 
Oratorium było wykonane przez chór 
oratoryjny liczący 250 osób. Orkiestra 
była sprowadzona z Winterthur. Z po­
wodu nadzwyczajnego powodzenia 
planowane jest trzecie wykonanie te­
goż oratorium.

Kaczmar we Włoszech. Z dzienni­
ków włoskich dowiadujemy się o no­
wych sukcesach Kaczmara na scenach 
włoskich. Ostatnio śpiewał z wielkiem 
powodzeniem „Mefista" w Rimini, po- 
czem został wezwany do Baal (Wło­
chy połudn.) na przedstawienie Gio- 
condy. Partja „Alvise‘a" jest najlepszą 
w repertuarze włoskim Kaczmara. t  
Teatr w Bari należy do najwspalmi- 
szych budynków teatralnych we Wło­
szech i odznacza się tenu, że śpiewają 
w nim zawsze najlepsze włoskie kom 
.panje operowe.

Międzynarodowy konkurs muzyczny. 
Amerykański Komitet obchodu setnej 
rocznicy śmierci Schuberta powziął 
myśl ogłoszenia międzynarodowego 
konkursu na napisanie kompozycji or­
kiestrowej, któraby posiadała konce­
pcję i realizację w duchu twórczości 
Schuberta. Może to być utwór symfo­
niczny, apoteoziijący geniusz liryczny 
Schuberta lub wariacje ńa tematy 
Schuberta. Nagrody wynoszące 20.000 
dolarów wpłacone będą przez Ame­
rykańskie Two The Columbia Phono- 
graph Company. Kierownictwo organi­
zacyjne w Polsce objęło Tow. szerze­
nia sztuki polskiej wśród obcych. War 
szawa, Trębacka 4. m. 3. Pod tym ad­
resem mogą być nadsyłane utwory 
najpóźniej do 1 kwietnia 1928. (—)

„Le Journal" zamieszaza opis kata­
strofalnego wylewu Tamizy, nadesła­
ny przez naocznego świadka,

„O północy — pisze ów korespon­
dent — znajdowałem się jeszcze na 
quai Victoria, w pobliżu mostu Black- 
friars. Tamiza, którei poziom sięgał 
brzegów, płynęła wolno, wyglądem 
swym nie budząc niepokoju. Szkotey 
statek „President" kołysał się u brze­
gu. Wzdłuż buiwarów śpieszyli spóź­
nieni przechodnie, nie przeczuwając 
zbliżającego się nieszczęścia.

W  kwadrans później z rynsztoków 
zaczęła buchać żółta, cuchnąca woda, 
która wzbierała z przerażającą szyb­
kością. tak że po północy nadbrzeżne 
ulice zalane były wodą. na wysokość 
50 om. Powódź wzbierała nieustannie. 
Wstrzymano ruch uliczny. W  pobliżu 
obelisku Kleopatry, gdzie parapet jest 
nieco niższy spienione fale przewalał# 
się, niby wodospad. Wieść o powodzi 
wywołała popłoch.

W  dzielnicy Westminsteru, gdzie 
wznosi się gmach parlamentu, rozgry­
wały się tragiczne sceny. Dzielnica ta 
zachowała po dzień dzisiejszy chara­
kter staroświecki. Mieszkańcy jej, prze 
ważnie zamożni renstjerzy lub rze­
mieślnicy zajmują prywatne domy z 
suterenami, w których stosownie do 
staro-angielskiego zwyczaju znajdują 
się kuchnie, pokoje stołowe, a nieraz 
i. sypialnie. Napór wody na obmufowa 
ny brzeg był tak silny, że granitowy 
mur, ochraniający Grosvenor Road ru- 
nął w > gruzy. Przez wyłom szerokości 
50 metrów wtargnęły wzburzone falę. 
Statek stojący na kotwicy został por­
wany przez nurt i rzucony na irotuar. 
Zaalarmowane władze skonsygnowały 
oddziały ratownicze. Na wąskich ula- j 
cach za roiło się od policjantów, którzy 
budztlft mieszkańców, tłukąc szyby pał 
kami % krzycząc: — Tamizą wystąpiła 
■z brzegów. Uciekajcie!
L W  przeciągu kilku minut woda za­
lała suteryny i parterowe mieszkania, 
sięgając sufitów. Straszliwa panika o- 
garnęła mieszkańców. Ludzie budzai! 
.się w pokojach pełnych wody. Otwie­
ranie drzwi, za któremi przewalały 
się wzburzone fale wymagało szalo­
nego wysiłku, z tego też powodu kil­
kanaście osób. nie zdołało wydostać 
się z zalanych mieszkań. Następnego 
£
WŁADYSŁAW KOZICKI.

Siowacki w epoce 
mistycyzmu.

(Tom lV-ty monografii Juljusza Klei­
nera o Słowackim).

Poemat oparty na „fałszu filozoficz­
nym i moralnym", poczęty w „grubym 
obłędzie i zaślepieniu", poemat, któ­
rego rzekoma tajemnica początku i 
końca świata jest „marną hipotezą, a 
misja i apostolstwo jego autora „smut- 
nem, upokarzającem urojeniem", poe­
mat, pełen niejasności myśli „z mnó­
stwem szczegółów niezrozumiałych, 
które mają być symbolami czegoś, ale 
uikt nie odgadnie i nie wytłumaczy, co 
one oznaczają... — z mnóstwem nawet 
gramatycznych niejasności, zdań lub 
okresów, które nie dają się rozwikłać 
i ułożyć".
, Tak Pisał o „Królu - Duchu" Stani­
sław Tarnowski w tomie V swojej 
„Historii literatury polskiej", wyda­
nym w r. 1900.

A oto sąd biegunowo różny, cho­
ciaż krytycyzmem naukowym podyk­
towany:

„Ogrom koncepcji, bogactwo moty­
wów, czar tajemny swoistego poglą­
du ma świat — uczyniły „Króla - Du­
cha" najbardziej imponującem dziełem 
Słowackiego. Imponuje ono zresztą ł 
zagadkowością, imponuje arystokra­
tyczną medostępnością, wyosobnia­
niem dostojnem, urokiem nęcącym 
dań".

Taki sąd o „Królu - Duchu" wypo­
wiada w r. 1927 Juliusz Kleiner w swej 
monografii o Słowackim, a mianowicie 
w IV jej tomie, będącym wspaniałem 
uwieńczeniem i koroną tego iście mo­
numentalnego dzieła polskiej myśli na­
ukowej,

A chociaż autor przyznaje, żc „Król- 
Duch", będąc w poezji Słowackiego 
„girlandą najbogatszych kwiatów 
rzadkich", jako poemat psychologiczny 
nie daje swoim postaciom — z jednym 
wyjątkiem genialnie ujętego Po­
piela — tego przekonywującego po­
głębienia duszy ,i wyrazistości, którą 
miał Derwid i Lech, Ks. Marek i; Kos­
sakowski, że jako poemat filozoficzny 
niższy jest od „Genezis z Ducha", bo 
filozofia genezyjska niszczy’ tutaj _ sa­
ma siebie zastosowaniem do dziejów, 
że jako poemat historiozoficzny (rap- j 
sod pierwszy) nie jest wyższy od wiel 
kiego mitu o mocach narodu i jego za-J 
gładzie, ukształtowanego w „Lilii We-' 
nedzie", że wreszcie jako wyraz prze­
żyć mistycznych nie dorównywa 
spontaniczności, mocy uczuciowej i tra 
gizmowi „Księdza Marka" — to jednak 
stwierdza, że „Król Duch" należy do 
szczytów poezji światowej, a w jed­
nym kierunku poezji Słowackiego do- . 

{chodzi do wyżyn, nieosiągniętych chy­
ba nigdy przez żadnego innego twór­
cę, bo jest w nim „przepych i suge­
stywni ość wizji poetyckiej, przetwa­
rzającej często raz po raz te same e- 
lementy, ale niewyczerpanej w nowo­
ści odcieni — i przez to władztwo nad 
odcieniami, nad nowemi kombinacjami 
pierwiastków dawnych — dającej typ

skończony wielkiej kultury artystycz­
nej".

Te dwa tak diametralnie odmienne 
sądy o „Królu - Duchu" są wyznaczni­
kami ogromnej drogi rozwojowej, ja­
ką przebyła w ciągu ćwierćwiecza poi 
ska umiejętność literatury. Rozwój ten 
szedł od dogmatyzmu i oportunistycz- 
nego dydaktyzmu Tarnowskiego, mie­
rzącego dzieła sztuki kryteriami poli- 
tycznemi, etycznemi i praktyczno-źy- 
oiowemi ku tej ściśle naukowej, kryty­
cznej metodzie psychologiczno-estety- 
cznej, której świetnym wzorem jest 
monografia prof. Kleinera.

Sam ten rozwój jednak nie b^lby wy 
starczył do żywego Zainteresowania 
się „Królem - Duchem" i wogóle całą 
mistyczną epoką Słowackiego, do peł­
nego jej zrozumienia i odczucia. Mu­
siała najpierw nastąpić zasadnicza 
zmiana w predyspozycjach i dążno­
ściach umysłowości europejskiej. Mu­
siała zbankrutować wszechwładza po­
zytywizmu i ustąpić miejsca zdetroni­
zowanym i jako nauka zdyskwalifiko­
wanym spekulacjom metafizycznym, 
irracjonalizm musiał odzyskać swoje 
dawne prawa w filozofji. Dopiero ten 

1 nowoczesny kierunek myśli filozofie^* 
nej, który w Niemczech zaznaczył się 
powrotem do idealizmu Schellinga i 
Hegla, we Włoszech „filozofią ducha" 
Benedetta Crocego a we Francji imtui- 
cjonizmem Bergsona, dopiero ten cały 
ogromny przełom, który oczywiście 
także na umysłowości polskiej wyci­
snął swe znamię, umożliwił odkrycie 
w, Słowackim, któremu dotąd przyzna

wano wielkość tylko w poezji, nadto 
genialnego myśliciela, który zdołał 
skonstruować własny, całość bytu o- 
bejmujący harmonijnie wykończony 
system metafizyczny.

Ta filozoficzna strona czynu twór­
czego Słowackiego znalazła w mono­
grafii Kleinera wszechstronne u- 
względnieme i należytą oceńę. A cho­
ciaż nie był na tej drodze pionierem, 
choć mu przedarcie się przez splątane 
ljany tej dziewiczej puszczy ułatwiła 
praca poprzedników, przedewszyst- 
kiem przełomowe badania Jana Gwal- 
berta Pawlikowskiego, nie umniejsza, 
to wcale jego zasługi, bo musiał cały 
ten olbrzymi kompleks na nowo samo­
istnie przemyśleć, w niejednem wpro­
wadzić kotrekturę, rozszerzyć podsta­
wę swych sądów przez ważne uzupeł­
nienia i nieznane przedtem oświetlenia 
i dopiero w ten sposób mógł uzyskać 
syntetyczny obraz metafizyki Słowac­
kiego i dać do niej wyczerpujący ko­
mentarz.

Do osiągnięcia tego wyniku nie mo­
gły jednak wystarczyć same naukowe 
środki badawcze i ścisłość myśli kry­
tycznej. Olbrzymi, tajemniczy i fanta­
styczny świat mistyki Słowackiego był 
,by mimo wszystko pozostał dla auto­
ra monografji sferą obcą, niedostępną i 
niepoznawalną, gdyby w swojej włas­
nej strukturze psychicznej nie miał tych 
pierwiastków, które mu umożliwiły 
wczucie się w samo jądro zagadnienia, 
uchwycenie go od wnętrza i podążanie 
zawrotnemi szlakami poety-mlstyka.

*sa^=s



z dnia 14 stycznia 1928.

UWAGI.

Człowiek bez narodu 
jest czysta abstrakcja...

Inni znów powiadają tak:
Kochanek Narodu może-ż być* uczci­

wie oblubieńcem Chrystusa? Naród to 
wyłączność, to władcza duma z tego 
świata, zakochanie w sobie, własność 
doczesnego dziedzictwa; Chrystus zaś 
przecie to ludzkość cała, wzgarda ziem 
skiej potęgi z królewskiej wysokości' 
niezmierzonego nieba duszy, to zatrata 
siebie a więc i Narodu dla drugich, to 
Cudowne . lekceważenie posiadania 
wszystkiego, co nie jest cnotą naturze 
przeciwną...

A ty w szacie Chrystusowego kapła­
na, godło Jego męki wysoko dzierżąc 
w dłoni rycerskiej, biegniesz w dzień 
sierpniowy pod marami Warszawy na 
czele pułków ochotnych — zwyciężać 
przemoc bagnetem w chmurze kul ar­
matnich, zamiast dobrowolnie a pogar­
dliwie oddać się wrogiej przemocy, 
krzyż wziąść, ale na siebie, zanieść 
go na cytadelę miasta i zawisnąć na 
nim w gwiezdnych obłokach duchowe­
go zwycięstwa...

Jakże mocniej uwierzył swemu księ­
ciu Nirwany Hindus, który wieki całe 
patrzy pogardliwie jak obcy handlują 
jego ciałem i dobrem, bo czemże to wo 
bec cudu ekstazy wewnętrznej, którą 
posiadam ja a nie on, mój pan ziemski!

A ty krzyż wieszasz na piersiach żoł­
nierza — ty zbrojnych stawiasz na 
straży Jego trzydniowego Grobu w 
kwiecie i zieleni!’

Frazesy!! ♦.
Chrystus to kierunek a nie gwałt 

natury! .. .
Natury zgwałcić nie sposób. Nie mo"

. żna drzewa* wyrwać z gleby wodą ży­
wej, zawiesić w próżni i kazać mu 
róść, kazać kwitnąć! Nie można czło­
wieka wyrwać z ziemi żywej, to jest z 
narodu, które*} jest tworeni. z którego 
korzeniami łączności plemiennej cią­
gnie całą treść swych myśli i uczuć — 
i kazać mu żyć, kazać mu tworzyć w 
oderwaniu, w duchowej próżni!

Aby człowiek wyrastał korzeniami 
ż ludzkości całej jak długa i szeroka, 
żeby był jej funkcją, jej dziełem, mu- 
siałaby ludzkość cała mieć jedną histo­
rię, jedną tradycję, musiałyby wszędzie 
być jedne i te same warunki bytowa­
nia, jedna i ta sama dusza zbiorowa.

I może kiedyś, kiedyś tak się te wa­
runki upodobnią, że Europejczyk i 
Azjata dostaną jeden mózg i serce, cho­
ciaż się nigdy nie zmieni różnic klima­
tu i pejzażu, więc o upodobnieniu zu- 
pełnern mowy być ne może.

Ale mówić dziś o człowieku iakó fun­
kcji całej ludzkości to czcza deklama­
cja.

Dziś i na bardzo długo a może i na 
zawsze (ze względu na. niepodobień­
stwa całkowitego zrównania warun­
ków bytu) człowiek jest i pozostanie 
funkcją, tworem swego Narodu. Bez 
Narodu człowieka poprostu niema, jest 
czystą abstrakcją.

Więc i Chrystus nie był i nie jest 
abstrakcją.

Chrystus to kierunek, to pragnienie 
dojścia z© szczegółu do całości najwię­
kszej, z ograniczoności bytu jednostko­
wego, z kręgu swej rodziny, potem 
Narodu w Ludzkość i Wszechświat ca­
ły. Ten kierunek nakłada na mnie pe­
wną sumę ofiar i praw moralnych, ale 
mnie nigdy nie odrywa od ziemi, po 
kiórej stąpam i której jestem synem ro­
dzonym.

Suma tych ofiar i praw ograniczają­
cych mnie, ale nie mszczących — to 
Jego Krzyż. Którego ramiona, w cztery 
strony świata idące, łączą kategorycz­
nym nakazem ludzkość całą. Bez któ­
rego ludzie pożarliby się między sobą 
do żywych kości i do ostatniej kropli 
krwi...

Kazimierz Brończyk.

Opustu z  cen wystawowych 
0  wszelkich towarów zimowych!

Herbata R IE D L A

413n udzielają firmy

BERTA STARK
pl. MarjacKł 3.

ANDRE
pl. Mariacki 9.

Z SALI WYKŁ. TO W. HIGJENICZNEGO.

Ochrona oczu przed zakaźnemi
chorobami.

W  dnia 18 bm. wygłosił dr. Fr. Na- 
róg wykład p, tyt: „Jak. chronić oczy 
przed chorobami zakaźnemi We wstę­
pie podniósł znaczenie higjeny wzro­
ku, powołując się na statystykę Erne­
sta Fuchsa, prof. kliniki wiedeńskiej, 
który podaje liczbę 360.000 ślepych w 
Europie za czas przedwojenny. Z tej. 
liczby 40—43 procent mogłoby unik­
nąć ślepoty, na którą złożyły się: 1) 
brak znajomości higjeny wzroku 
wśród szerokich, warstw społeczeń­
stwa, 2) przesądy i lekceważenie na­
wet ciężkich chorób ocznych, 3) ubó­
stwo i nędza.

Prelegent omawiał obszernie zakaź­
ne zapalenie egipskie oczu, które we­
dług licznych statystyk, stanowi 10 
procent wszystkich chorób ocznych i 
często prowadzi do ślepoty. Według 
Gepnera przypada na tę chorobę 13% 
śiepych z ogólnej liczby ociemniałych 
starców* .Od roku 1924 Generalna Dy­
rekcja służby Zdrowia prowadzi cner 
giczną walkę przeciwko tej chorobie 
za pomocą ulotek i prasy, tworzy szpi­
tale i przychodnie, organizuje kursa 
przeciwjaglicze dla lekarzy. Przy jed­
nym z uniwersytetów .ma powstać in­
stytut do badań nad jej zarazkiem..

Z ramienia Generalnej Dyrekcji Służ 
by Zdrowia przeprowadził inówca prze 
gląd dzieci w zakładach sierocińców 
województw wschodnich Małopolski 
i znalazł 7 procent jaglicy sączącej i 
7 procent jaglicy suchej, W  115 zakła­

dach stwierdził jaglicę, a tylko 22 za­
kłady znabzł wolne od jaglicy. Na o>31 
zbadanych dzieci stwierdził 446 przy­
padków jaglicy sączącej" i 476 przypad 
ków jaglicy suchej. Na jaglicę cierpia­
ły prawie wszystkie dzieci repatrian­
tów, W  zakładach sierocińców jest
zgromadzonych w Polsce około 80 

tysięcy dzieci. Ogółem na 41.833 zba­
danych dzieci w zakładach sierociń­
ców było 4333 choryh na jaglicę t  j. 
12 procent.

Uchronić się można przed jaglicą, u- 
żywając osobnych miednic, ręczników, 
i często myjąc ręce po pracy. Zasadą 
powinno być: nigdy nie dotykać oczu 
palcami, ale czystą chusteczką. Jagli­
ca w początkach jest w zupełności u- 
leczalną. i to w krótkim okresie cza­
su 4—8 tygodni, przy energicznem le­
czeniu, zaniedbana wymaga leczenia 
miesiącami.

Następnie omówił dr. Naróg zapale­
nie rzeżączkowe oczu u noworodków 
i dorosłych, zapalenie pryszczykowe 
oczu w związku z gruźlicą i zołzami; 
oraz zapalenie miąższowe rogówek w 
związku z kiłą dziedziczną.

W najbliższą niedzielę, t  j. 15 sty­
cznia wygłosi w kinoteatrze „M ary­
sieńka" o godz. 11 przedjołudmem doc. 
dr. Adrjan Demianowski wykład pod 
tytułem; Fizjologia i liigjena życia 
płciowego. — Wykład przeznaczony 
wyłącznie dla mężczyzn dorosłych.

Wiadomości bieżące.
Do P. T. Prenumeratorów!

Zawiadamiamy, że już rozpoczę­
liśmy wstrzymywać wysyłkę dzien­
nika P T . Prenumeratorom tak za­
miejscowym jak i miejscowym któ­
rzy dotąd nie uiścili przedpłaty 
za styczeń.

Ponowną wysyłką pisma rozpo­
czniemy tylko po otrzymaniu po­
wyższej prenumeraty.

P i ą t e k
Hilarego b. 

jOtfO : Feliksa z N. 
Wschód słońca 7*28 
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TEATR WIELKI-

Piętek 13 bm. „Paganini1*.
Sobota 14 bm. o 3A0 „Wesele11, przed­

stawienie dla młodzieży szkolnej. — O 7.30 
wiecz. „Golem

TEATR NOWOŚCI.

Piętek 13 bm. „Dr. Julja Szabo".
Sobota 14 bm. „Niech mnie diabli..,11

TEATR MAŁY.

Piętek 13 bm. „Dudek", gościnny yystęp 
Fertnera.

Sobota 14 bm. o 4 popoł. przedstawienie 
amatorskie staraniem KI. sport. Lw. Pol. 
Państw. — O 7.30 wtecz. „Dudek4*, gościn­
ny występ Fertnera.

Niedziela 15 bm. o 4 popoł. „Potasz 1 
Per!mutter“ , występ Fertnera, ceny zniżo­
ne — O 7.30 wiecz. „Dudek‘\ gościnny wy 
stęp Fertnera,

KINOTEATRY.

Apollo: „Casanowa11 z Mozżuchinem. 
Kopernik: Księże Pirat.
Lew: „Casanowa" z Mozżuchinem. 
Marysieńka: Księże Pirat.
Pałace: Królowa półświatka.

( S 0 S 3

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Poniedziałek 16 stycznia: Koncert na 3 

fortepiany. Wykonawczynie: Siostry Ko- 
tanyi (Budapeszt). 403

WYSTAWA ZIMOWA * ' i s  W, Lama 
a Poznania, M. Gutkowskie) z Krakowa, 
J. Kldona z Warszawy 2 M. Reyzncra.

« = © «
— Premiera „TokuląceJ Bogini" ukaże 

się na scenie Teatru Wielkiego w przyszłą 
środę 18 bm. pod starannę i pomysłowę 
reżyserię Kasińskiego, w reprezentacji ar­
tystycznej pp.: Micbnowskiei, Raslńskiej, 
Rasinskiego, Zabiebkiego i Żabczyńskiego,.

— Tradycyjna reduta artystów Teatru 
Małego zapowiada się świetnie. Wszystkie 
panie otrzymają przy wejściu bezpłatnie 
piękne parasolki. Prócz tego cały szereg 
niespodzianek i konkursów Zaproszenia 
wydaje Sekretariat Teatru w godzinach 
wyłęcznie od 1 do Z popoł. z wyjętkiem 
niedziel i świąt.

— Z MŁODZIEŻY* WSZECHPOLSKIEJ. 
Dziś w piętek 13 bm. w lokalu Czytelń! 
Akademickiej o godz. 20 zebranie Sekcji 
uniwersyteckie!. Obecność studentów Uni­
wersytetu J. K. bezwzględnie obowią/ko. 
wa.

— Narodowa Organizacja Kobiet. Celem 
omówienia wspólnych spraw naszych, ko­
niecznie jest potrzebną obecność wszyst­
kich członkiń m  wspólnej herbatce dnia 
14 bm. o godz. 6 wiecz. ul. Ossolińskich 11

—  Jaseleczka, oparte na tle legend pol­
skich, wystawia zespół dramatyczny ucz­
niów XI gimnazjum, ul. Szymonowiuzów, 
po raz drugi 15 bm. a godz 5 poooł. Do-

WIERSZEM.

Bal bankowców.
Jutro, gdy wieczór wzejdzie już nie-

[znacznie,
Lwów na Kasyna pospieszy salony, ~  
Choć na nich żadna giełda się nie za-

[cznie
Będą tam skakać tysiące, miljony.

Miliony złotych w kieszeniach stu go-
[ści, —

A że gdzie pieniądz, tam jest i ochoto, 
Na bal ten mnóstwo zbierze się piękno­

ści,
Więcej, niż w bankach zebrano się

[złota.

Śpieszcie więc tłumnie, jak na Iwona-
[stówkę.

Bo mnie zapewnił pewien wyga stary; 
Najlepszy danser wygra dolarówkę,
To znaczy damę, która ma dolary.

Janek.

chód przeznaczony na kolonię wakacyjną 
uczniów XI gimnazjum.

—  Bal urzędników banków lwowskich 
odbędzie się 14 bm. w salach Kasyna I 
Koła Literacko-Artystycznego. Komitet do­
kłada wszelkich starań, ażeby impreza ta 
i tym razem, jak za łat poprzednich, wy­
padła ;alk najok3izaIej. Muzyka Kordika i 
wojskowa, reflektory, produkcje solowe 
znanej pary tancerzy Nin on i George, 
wspaniała dekoracja sa! zaipewnią powo­
dzenie zabawie. Zaproszenia wydaje Korni 
tet codziennie od 6 do 8 wlecz w hallu 
Kasyna i Koła.

*** Posiedzenie Komitetu wykonawczego 
Opieki nad zdrowiem młodzieży szkól śre­
dnich odbędzie się w piątek, 13 bm. w lo­
kalu TNSW (Łyczakowska 5 I p.) o godz. 7 
wieczorem punktualnie.

—Niedzielne popularne wykłady higieni­
czne. 15 bm. w kinoteatrze „Marysieńka14 
(pl. Smolki) o godz. 11 wykład Dr, Demla- 
nowskiego p t. Filozofia i higiena żyda 
płciowego. Wykład wyłącznie dla męż­
czyzn l tylko dorosłych. W  następną nie­
dzielę taki sam wykład wyłęcznie dla ko­
biet.

w  Towarzystwo Lekarskie. Doroczne 
walne zebranie administracyjne odbędzie 
się w piętek 20 bm. o godz. 6 wiecz Po­
rządek dzienny: l. sprawozdanie Zarzędu, 
2. wnioski, 3. wybory

— Księga pamiątkowa m. Lwowa. Jak 
nam donoszę, w niedługim ozasie opuści 
prasę dzieło pamiętkowe, poświęcone Ra­
dzie miejskiej za lata 1914— 1927 p, t „Księ 
ga pamiątkowa m. Lwowa" Dzieło to nie- 
obliczone na zysk, ukaże się w  ogranicza 
nej ilośd egzemplarzy,

— Ze Związku Hallerczyków, Dnia 22 
bm. o godz 4 popoł. odbędzie się w  lokalu 
Związku walne zebranie.

—  lwowski Oddział Polskiego Czerwo­
nego Krzyża zawiadamia, że wkładkę 
członkowska została w bieżącym roku ob­
niżoną do 3 zł. za cały rok, a to w cela 
umożliwienia wszystkim wypełnienia oby­
watelskiego obowiązku należenia do Czer­
wonego Krzyża. W  państwach zachodniej 
Europy prawie każdy obywatel jest człon* 
ktera Czerwonego Krzyża. Nie wątpimy, że 
Lwowianie okażę swój patriotyzm i odpo­
wiedzą na nasz apel przez masowe wpisy­
wanie się na członków P  C. K. Wkłafid 
przyjmuje Sekretariat P. C  K., u l Bielow- 
skiego 6 I i>b

— Lwowskie Towarzystwo Fotograficz­
ne. Zwyczajne walne zgromadzenie odbę­
dzie się w poniedziałek 23 bm. o g. 18.30* 
uL Sokoła 4 II p.

— Związek Obrońców Lwowa przypo­
mina, że termin zgłaszania dzieci na „Gwia 
zdkę" upływa z dniem 16 bm.

— Opłatek Sodalicli mężczyzn z Inteli­
gencji odbędzie się 16 bm. o godz 7 wlecz, 
w nowej saK przy kościele OO. Jezuitów.

— Towarzystwo Naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie Wydziału filologicznego odbę­
dzie się w  poniedziałek 16 bm. o godz. 5 
popoł. w  pracowni Seminarium stowiań- 
sk.ego (Uniw stary gmach). Porządek 
dzienny: 1) Prof. J. Janów: O najstarszym 
polskim eplstołarzu i jegó autorze, oraz o 
nieznanym żywocie św. Anny. 2) Prof. J. 
Janów: Gwary huculskie i ślady ich sto­
sunków z polszczyznę 3) Proi. E. Bulan­
da: Ze studjów nad początkiem portretu w 
Grecji, 4) Prof. E. Bulanda: urecka waza 
czarnoflgurowa (komunikat). 5) Sprawy 
administracyjne.

Posiedzenie Wydziału matematyczno- 
przyrodniczego odbędzie się w poniedzia­
łek 16 bm. o godz. 6 popoł w instytucie 
zoologicznym Uniw. (ul. św. Mikołaja 4). 

; Porządek dzienny: Prof. Dr Stanisław
{ Tołłoczko przedstawi pracę p. Jana Wier- 
* tińskiego p. Ł O potencjometrycznem ozna 
I c/aniu niektórych katjonów zapomocą 

kwasu kobalfcicjanowodoTOwego. 2) Prof. 
Dr, Wojciech Rogala przedstawi prace p.
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Br. Kokoszyńskiej p. t. Z badań nad cene- | 
raanem Podola.

— Oficerskie Kasyno Garnizonowe we i  

Lwowie przy ul. Fredry 1 podaje do publi- . 
oznej wiadomości, że wydane w swoim 
czasie osobom cywilnym „Stałe karty u- 
czestnictwa“ na rok 1927/28 zostały obec­
nie unieważnione. Osoby cywilne mogą 
być każdorazowo wprowadzone do Kasyna 
przez pp oficerów.

— Kto pragnie nabyć bieliznę męską, 
niech wybiera z dobrych najlepszą Bielizna 
męska z marką „Lew“ jest to fabrykat o 
światowej sławie, uznany za najlepszy nie 
tylko w Europie, lecz we wszystkich czę­
ściach świata. Przedstawicielstwa tych wy 
robów znajdują się w każdym większym 
■mieście poszczególnych państw na ctaiłej 
kuli ziemskiej. Szczególne zalety tej bie­
lizny wybijają się ponad inne fabrykaty 
swą niezrównaną trwałością, nadzwyczaj­
ną pedanterią w  wykonaniu, racjonalnym 
krojem i nieprzeciętnym gustem, a przez 
zamerykanizowaną fabrykację i olbrzymi 
zbyt na całym świeoie ceny bezkonkuren­
cyjne. Przedstawicielstwo w sprzedaży de- 
tailicznej we Lwowie posiada firma Józefa 
Nowaka, pl. Mariacki 6.

— Przyjechali do Lwowa. Hotel Kra­
kowski: gen. bryg. Juliusz Rómel z War­
szawy, Alfons Makowski z Grudziądza, 
Olja Lukjanow z Budapesztu. Piotr Gott- 
wald z Iwanówld, Henrylk Pakszwer z 
Warszawy, August Keller z Katowic, Dr. 
Eugeniusz Suslak z Wiednia, Rudoli Jackl 
z Zurychu, Ernest Gottiried z Wiednia, A. 
M. Gruenberg z Bukaresztu, Franciszek 
Hofman, Herman Sporer, Dr. Paweł Herz- 
berg-Frankel z Wiednia, Zygmunt Ehr- 
lich z Krakowa, A Emilia i Franciszka Na 
pieralska z Warszawy.

= 0 =
— Reprezentanci szkolnictwa zawo­

dowego u p. kuratora. 10 bm. przyjął 
pan kurator sekcję okręgową szkol­
nictwa zawodowego T. N. S. W. obej­
mującą 4 województwa. Sekcję repre­
zentowali: pp. dr. Petyniak-Sanecki,
przewodniczący okręgu, prof. Urbań­
ski, przew. Koła miejscowego, dyr. 
inż. Wójtów i prof. Karpiński, sekre­
tarz. Po powitaniu p. kuratora !>vez dr. 
Sanockiego rozwinęła się dłuższa po­
gadanka, w czasie której omawiano po 
trzebę skierowania jak najwięcej mło­
dzieży do szkół zawodowych i odcią­
żenia gimnazjów. P. kurator zwróctt 
uwagę na stosunki b. Kongresówki, 
gdzie społeczeństwo odepchnięte od 
klamki urzędniczej imało się pracy na 
polu gospodarczem, co dało dobre re­
zultaty realne i przyrzekł dla szkolni­
ctwa zawodowego jak największe po­
parcie.

— Z życia towarzyskiego Związku 
Oficerów Rezerwy we Lwowie, Z
końcem ubiegłego roku, dzięki intenzy 
winej pracy Z. O. R„ nabył narząd 
Związku obszerny lokal, tak bardzo 
potrzebny dla organizacji wewnętrz­
nej i dalszego rozwoju tej instytucji. 
Lokal ten mieści się przy pl. Mariac­
kim 4, III p. p. (Hotel Europejski). — 
Draia 8 bm. urządził Związek opłatek 
w gronie członków przy udziale repre 
zentantów wojskowości. Miłe to tra­
dycyjne zebranie trwało od godz. 11 
do 14 popołudniu. W  czasie przyjęcia 
panował szczery i rodzinny nastrój ce 
chujący wszystkie podobne zebrania 
Związku. — Równocześnie podkreśla­
my v intensywność życia towarzyskie­
go powyższej instytucji pięknie zapo­
czątkowanego dancingiem urządzo­
nym w salonach własnego lokalu dnia 
8 bm. wieczorem. Przemiła zabawa to 
warzyska urozmaicona pomysłowemi 
niespodziankami trwała prawie do pół 
nocy a obecni, którzy składali się 
przeważnie z członków Związku i ich 
rodzin oraz wprowadzonych gości, z 
żalem opuszczali przyjemną i ochoczą 
zabawę o prawdziwie rodzinnym na­
stroju. — Jak nas informują podobne 
zebrania towarzyskie połączone z tań 
cami przy doskonałym jazzbandzie 
Kordika, odbywać się będą w każdą 
niedzielę i święto od godziny 4-tej po­
południu. Dla gości wprowadzonych 
przez członków Związku obowiązują 
stale karty wstępu, które wydaje se­
kretariat Z. O. R. pl. Mariacki 4 Tli p. 
w . dnie powszednie od godz. 5—7 w. 
Ze względu na wielkie zainteresowa­
nie dla tych zabaw przewiduje się 
szybkie wyczerpanie ograniczonej ilo­
ści kart wstępu.

— Radjo. We środę krakowskie stu­
dio nadało koncert kompozytorski 
Mieczysława i Adama Sołtysa. Pro­
gram obejmował M. Sołtysa „Śpiewak

Sfałszował pieczęć* gminną, podpis naczelnika i dwóch gospodarzy.

Michał Dołżański, 32-letni gospodarz 
w Mierzwicy, w powiecie żółkiew­
skim, potrzebował gotówki na jakieś 
gospodarskie wydatki, jak zresztą w 
takiem położeniu niejeden znajduje się 
ze śmiertelników. Gdy przeważnie inni 
załatwiają podobne sprawy krocząc 
po prawej drodze. Dołżański z miejsca 
zboczył na lewą, z której tyle ścieży­
nek prowadzi poza kratki.

Postanowił tedy sfałszować weksel i 
w tym celu sfałszował najpierw pie­
czątkę gminy Mierzwicy, dalej podpis 
naczelnika gminy Łukasza Pisza, oraz 
dwóch miescowych gospodarzy. Wa­
syla Samotyja i Michała Forysia i z ta­
kim wekslem udał się 
do Związku kredytowego „Zaszczyta

zemli** przy ul. Ormiańskie! I. 3„
gdzie prosił o pożyczkę wekslową w 
kwocie 300 zł., przedstawiając weksel, 
wystawiony na nazwisko Wasyla Bu- 
durki, gospodarza w Mierzwicy, pod 
tem bowiem nazwiskiem wystąpi! 
jako ubiegający się o pożyczkę. Prośbę

swą poparł ponadto poświadczeniem 
ze strony naczelnika gminy, zaopatrzo- 
nem w sfałszowaną pieczęć gminy i w 
dwa podpisy wymienionych powyżej 
gospodarzy.

Dołżański, otrzymawszy żądaną po­
życzkę, ani myślał o wykupnie weksla, 
to też gdy zapadał termin jego płatno­
ści, ze strony instytucji zawiadomiono 
Budurkę o tym terminie. Budurka, któ­
ry naturalnie nie wiedział o całej spra­
wie, pospieszył bezzwłocznie do „Za­
szczyty zemli“ — gdzie w obecności 
naczelnika gminy Mierzwicy stwierdził 
że żadnych pieniędzy nie pożyczał.

Sprawę oddano władzom policyj­
nym, które wpadły na ślad Dołżańskie- 
go i stwierdziły, że pismo na fałszy­
wym wekslu pokrywa się w zupełności 
z pismem Dołżańskiego. Nadto przy­
były na miejsce dyr. instytucji, Jakób 
Sołuk rozpoznał w Dolżańskim tego 
gospodarza, który zabiegał o pożycz­
kę. Pomimo świadczącego przeciw so­
bie materjału dowodowego — Dołżań­
ski wyparł się winy.

Włamanie kasowe w fabryce tutek
„A id a *.

Włamywacze znalazłszy w kasie pus Id — zdemolowali biuro.

Wczorajszej nocy nieznani sprawcy 
włamali się od ul. Ochronek do maga­
zynu fabryki tutek „Aida“ przy ul. Sa- 
kramentek 1. 6„ a dostawszy się nastę­
pnie do biura tej firmy zabrali się do 
„obrobienia*4 kasy ogniotrwałej. Po 
dłuższej niewątpliwie robocie wycięli 
zamki i otworzyli kasę, w której zasta­
li pustki

Kasiarze, niezadowoleni wielce z te­

go powodu, porozbijali wszystkie biur­
ka i połamali dwie masżyny do pisa­
nia. Przed ustąpieniem z niefortunnego 
pola swego występu posypali kasę ja­
kimś bronzowym proszkiem, aby za­
trzeć ślady palców przed daktylosko* 
pem policyjnym. Poszukiwania za spra­
wcami de doprowadziły narazić do 
żadnego wyniku.

= 0 =

Kronika wołyńska.
Organizacja wyborów. Stolica Wo­

łynia Łuck, podzielona została na 11 
obwodów wyborczych. Według spisu 
wyborców, uprawnionych do glosowa­
nia jest 10.998 osób. Cyfra ta bezwąt- 
pienia wzrośnie wobec napływających 
rekłamacyj. Okr. komisarzem wybor- 

' czym jest sędzia S. O. w Łucku p. Bob­
kowski, zastępca sędzia tegoż sądu p. 
Kleinert. Okręgowa komisja wyborcza 
urzęduje w biurach magistratu.

Duchowieństwo prawosławne a wy­
bory. Duchowieństwo prawosławne na 
Wołyniu, występujące przeciw t. zw. 
„ukrainizacji** cerkwi prawosławnej, 
postanowiło wystąpić przy wyborach 
samodzielnie, wystawiając listę prawo­
sławną. Jednym z głównych punktów 
programu tejże listy, jest utrzymanie 
staro - słowiańskiego obrządku w dzi­
siejszej cerkwi W  wielu już miejsco­
wościach zorganizowano parafialne ko­
mitety prawosławne.

Konferencje działaczy partyj „u- 
kraińskich**. W  Łucku toczą się obrady 
pomiędzy przedstawicielami „Unda** i 
„Selrobu*‘ w celu uzgodnienia progra­
mów wyborczych obu oddzielnie do­
tychczas działających tych partyj i 
stworzenia jednej listy, oraz rozważa­
na jest sprawa ewentualnego wspólne-

Łuck, 10-go stycznia.

go wstąpienia, obydwu partyj do bloku 
mniejszości narodowych.

Podpalacz własnego domu. W pierw­
szej połowie grudnia ub. roku spłonął 
w Równem doszczętnie dom mieszczą­
cy się przy ulicy 3 Maja 1. 18., wła­
sność Icka Abbe - Gamera. Przepro­
wadzone dochodzenia ustaliły onegdaj, 
że pożar powstał wskutek podpalenia, 
którego dopuścił się sam właściciel 
domu Gamer. Gamer, od dłuższego 
czasu pozostawał w ciągłych zatargach 
z lokatorami spalonego domu, których 
w żaden sposób nie mógł eksmitować. 
Chcąc się więc ich pozbyć, sam dopu­
ścił się zbrodni podpalenia niszcząc 
przez to swój i lokatorów dobytek. Ga­
mera aresztowano.

Znalezienie zwłok. Na torze kolejo­
wym Dubno - Zdołbunów obchodowy 
stacyjny znalazł zwłoki nieznanego 
młodego mężczyzny, z roztrzaskaną 
głową. Przeprowadzone dochodzenia 
ustaliby onegdaj, że są to zwłoki Draz- 
na Antoniego 1. 18, mieszkańca wsi 
Długie - Pole, pow. Lubieńskiego. 
Drazn przechodząc przez tor. wskutek 
nieostrożności wpadł pod koła prze­
jeżdżającego pociągu i poniósł śmierć 
na miejscu.

Zwycięzca** (chóir męski) i wyjątek z 
misterjum scenicznego „Ver sacrum** 
(chór żeński). Z dzieł Adama Sołtysa 
słyszeliśmy 9onatę na skrzypce i for­
tepian, pieśni sodowe i utwory chóral­
ne. Z powodu trudności technicznych 
odpadły zapowiedziane dzieła symfo­
niczne Adama Sołtysa. Wykonawcami 
byli: Chór Polskiego Radja pod dyre­
kcją Wallek-Walewskiego i soliści. 
Mamy nadzieję, że będziemy mogli u- 
słyszeć dzieła wymienionych kompo­
zytorów także i w formie koncerto­

wej. Najwyższa pora, aby np. dr. A- 
dam Sołtym zaznajomił ogół ze swo­
ją twórczością. O talencie tego kom­
pozytora świadczy dobitnie Sonata 

skrzypcowa. Na podstawie jednak je­
dnorazowej audycji i to radiofonicznej 
nie można dokładnie osądzić całości 

— To na sieroty — panie. Obiecał 
pan coś o tem napisać — mówi do 
mnie z wyrzutem jedna z pań, zajmują 
cych się wszystkiem, co dobre — a 
tymczasem nic. A to wielka rzecz* bo 
na sieroty do żołnierzach. Robimy, co

możemy, aby bal na Rodzinę sierocą 
wypadł jak najwspanialej, aby ci co 
przyjdą w sobotę do Kasyna oficer­
skiego, rzucą grosz za bilet, nie żało­
wali zachodu, bo zabawa będzie rze­
czywiście wyśmienitą, zebranie całe* 
go świata towarzyskiego Lwowa.

Nazwiska członków Komitetu balo­
wego dają gwarancję, że tó nie prze­
chwałki, że ogłoszony program zaba­
wy będzie ściśle dotrzymany. Bufet 
mamy własny bez karotaży. Ale trze­
ba, żeby o tem wszystkiem publiczność 
wiedziała — potrzeba nam współpra­
cy prasy. I cóż pan na to? Kilkadzie­
siąt sierót, których ojcowie padli na po 
lu chwały czeka wyniku tego balu. — 
Więc i to pana nie wzrusza? Widzę u 
pana skruchę, to objaw poprawy. Za­
pewne już teraz napisze pan o balu 
na Rodzinę sierocą . Czekam. A nie 
zapomnij pan: dzień 14 stycznia w Ka 
synie oficerskiem. Sz.

— Nowa wypożyczalnia książek. Z 
uznaniem powitać należy nową pla­
cówkę, której uroczyste poświęcenie 
odbyło się 3 b. m. Założona została we 
Lwowie katolicka wypożyczalnia ksią" 
żek, której inicjatorem i twórcą jest O. 
Czesław Kaniak, dominikanin, dyrektor 
III. Zakonu św. Dominika. Wypoży­
czalnia obejmuje już teraz 3 tysiące 
dzieł, tak treści religijnej, jak beletry­
stycznej i innych starannie dobranych, 
by tak młodzieży naszej jak i star­
szym wytrącić z rąk złą lekturę, a do- 
starcżyć pożytecznej i uszlachetniają­
cej. Wypożyczalnia mieści się przy ul 
Blacharskiej 1. 1, i do użytku społeczeń­
stwa oddana będzie z dniem 1-go lute­
go b. r. Zarząd „Wypożyczalni Katoli- 
ckiej“ uprasza, by osoby dobrej woli, 
które mają zrozumienie doniosłej tej 
akcji, raczyły ofiarą ' dobrych książek 
lub gotówką przyczynić się do rozsze­
rzenia wymienionej biblioteki.

— Będzie chlebuś ciemniejszy. Z 
dniem 18 stycznia wchodzi w życie 
rozporządzenie ministra spraw wewnę 
trztnych o uregulowaniu wypieku Chle­
ba piszemno-żytniego. Od n i a  tego nie 
będzie wolno wypiekać na sprzedaż 
chleba pszenno-żytniego z ciasta inne­
go jak tylko z ciasta zawieraiącego 
25 części mąki pszennej 50 procent 
przemiału oraz 75 części mąki żytnie; 
pochodzącej z 65 procent przemiału. — 
Nie wolno będzie również wypiekać 
na sprzedaż chleba pszenno-żytniego 
w bochenkach innych, aniżeli o wadze 
pełnych kilogramów, to znaczy waga 
bochenków tego chleba powinna wy­
nosić 1 kg., 2 kg itd. W  związku z po- 
wyższem z dniem 18 stycznia ceny 
chleba pszenno-żytniego, dotychczas 
wypiekanego, zostaną stosunkowo ob­
niżone.

“® ——

— Dwa zamachy samobójcze. Przez 
wypicie kwasu solnego usiłowała w 
dniu wczorajszym odebrać sobie życie 
Julja Harambura, licząca 37 lat, zamie­
szkała przy ul. Niecałej 1. 15. Pogoto­
wie Ratunkowe przewiozło ją do szpi­
tala powszechnego. Powód nieznany.
— Drugi wypadek samobójstwa wyda­
rzył się w wojskowem więzieniu, przy 
ul. Zamarstynowskiej, gdzie pozbawił 
się życia szeregowiec Aleksander Hal- 
berstein, odsiadujący karę za dezercję 
z pułku. Skazany za jakieś przewinie­
nie na ciemnicę — powiesił się na pa­
sku. Lekarz wojskowy stwierdził 
śmierć, a prokurator wdrożył docho­
dzenia celem ustalenia przyczyny sa­
mobójstwa Halbersteina.

— Włamanie sklepowe. Nieznany 
sprawca włamał się wczorajszej nocy 
do sklepu Józefa Nagórskiego przy ul. 
Trzeciego Maja 1. 15, skąd skradł z 
biurka kwotę 225 zł. oraz zabrał futro
— wartości 1000 zł.

— Za Sprzeniewierzenie aresztowa­
ny został Jan Bolczyk, zamieszkały w 
Persenkówce. Bolczyk sprzeniewierzył 
270 zł. na szkodę inwalidy Jakóba Bo- 
belaka, zamieszkałego przy ul. Staro 
tandetniej 1. 7.

Popieraj przemysł rodzimy 
A dasz pracę bezrobotnym.
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Sprawdzajcie listy wyborców!
Term in spraw dzania list up ływ a  

już w  najbliższą niedzielę.

Z SALI SADOWEJ.

Rzadki oszust
Na ławie oskarżonych zasiadł wczo­

raj w ’ i. sądzie okręg, karnym Rug. 
Kaczorowski, murai z z zawodu, który 
dopuszczał się stale wcale sprytnych 
09zu^w. Występował mianowicie raz 
w roli egzekutora podatkowego, raz zno 
wu jako funkcjonariusz gazowni lub e- 
. Ktro ATi wyłudź-nc w ten sposób 
od szeregu osób mniejsze lub większo 
kwoty. I tak od F. Górkowej wyłudził 
Kaczorowski w charakterze urzędnika 
z żółtą czapką 87 zł. Dwukrotnie ba­
wił Kaczorowski u Janiny Bammer, ja 
ko; urzędnik „od gazu‘\ potem zaś „od 
łazienek4* i wyłudził wreszcie od niej 
-0 zł, lako opłatę... za psy. W  zakła­
dzie sierót, „za naprawę wodociągu4*, 
okołio którego ooś manipulował wziął 
18 zł. U M. Tillłngerowej jako egzeku­
tor podatkowy tytułem podatku zażą­
dał H» zł., ale dostał tylko 30 zł. U 
Et g Szafrańskiego był Kaczorowski 
jako egzekutor magistratu i zabrał 132 
zł. jako podatek od nieruchomości. Ha­
lina Appitz opłaciła się oszustowi na 
167 zł. jako kwotę „należna/4 za >oda- 
tek majątkowy. U Ant. Szumlańskiej 
zabrał oszust 15 zł. za elektrykę, a na 
canto 2 miesięcy 100 zł. Emma Kran- 
zowa pod grozą zamknięcia światła 
złożyła haracz 14 zł., a na poczet po­
datku 45 zł. U Z. Schmidtowej Kaczo­
rowski za inkasował podatek wodocią­
gowy w sumie 35 zł. Wykaz naiwnych 
ludzi jest jeszcze dłuższy w akcie o- 
skarżenia. Pozatem Kaczorowski tru­
dnił się fabrykacją 20-groszówek i kra 
dzieżami. Za to wszystko skazany zo­
stał na 2 lata ciężkiego więzienia.

Przewodniczył s. s. o. Bendarzew- 
ski. Oskarżał prok. Jasiennicki.

Sprawcy napadu rabun­
kowego pod Drohoby­

czem —  ufcci.
ZRABOWALI KUPCOWI 5 ZL. I ZNA 

LEŹLI SIĘ ZA KRATKAMI.

Drohobycz. (Teł. wł.). Dwaj nieznani 
sprawcy napadli wczoraj wieczorem 
na powracającego z Dobrohostowa do 
Ułyezną Izaka Jericha, przyczem jeden 
ze sprawców obaliz znienacka Jeri­
cha na ziemię a drugi zatkawszy mu 
usta zrabował flaszkę wódki oraz ban­
knot 5-złotowy, poczem oba sprawcy 
zbiegli.

Wydział śledczy w Drohobyczu za­
rządził w tej sprawie dochodzenia, któ 
re doprowadziły do ujęcia obu spraw­
ców, którymi byli: Mikołaj Kusznir o- 
raz Hnat Hawryłów. Sprawcy przy­
znali się do winy i przystawieni zo­
stali do tutejszego sądu.

Leczenie głodówką.
Leczenie głodzeniem pacjentów nie 

jest niczęm nowem. Nowoczesna tera­
pia stosuje metodę tę z powodzeniem 
przy leczeniu pewnych chorób. Rzad­
kim jest natomiast wypadek dobrowol­
nego skazania się na głód przez same­
go pacjenta i to w ciągu 25-ciu dni ce­
lem uleczenia się z ciężkiej choroby.

Fakt podobny zdarzył się w Zagrze­
biu, gdzie pewien młody emigrant ro­
syjski, Kassatkin, cierpiący oddawna 
na poważne zaburzenia funkcji serca i 
wątroby, przypomniał sobie, ie  pod­
czas wojny, goszcząc przez dłuższy 
czas w stepach Kirgizu, widział zna­
chora, leczącego chorych na gruźlicę 
zupełnem powstrzymywaniem się ich 
od jedzenia, zamiast zwykłego w takich 
razach przekarmiania chorych. Chorzy, 
którzy po kilku tygodniach wyglądali 
jak szkielety, bowiem przez cały czas 
ten pili czystą wodę, zdrowieli zupeł­
nie, zaczynając powrót do odżywiania 
się od przyjmowania małych ilości ku­
mysu.

Kassatkin postanowił spróbować po­

dobnej kuracji i 9-go listopada b. r. 
rozpoczął ją. Pił dziennie 1 litr czystej 
wody przez pierwsze 6 dni, a potem, aż 
do końca, tylko po parę filiżanek napa­
ru lipowego, bez cukru, pracując w dal 
szym ciągu w firmie, której był urzęd­
nikiem. Powiada, że uczucie głodu do­
kuczało mu dopiero w ostatnim tygo­
dniu, tak że użyć musiał dużego wysił­
ku, aby powstrzymać się od jedzenia. 
Po upływie 25 dni zaczął znów powoli 
wracać do odżywiania się.

Przed przystąpieniem do kuracji wa­
żył 72 kilo, a po jej ukończeniu tylko 50. 
Zapewnia wszakże, iż czuje się dosko-

#  Związek rodzinny Łempickicli. Z
inicjatywy pp. Michała Łempickiego, 
b. posła do Dumy, Władysława Łem- 
pickiego, profesora Uniw. lwowskiego, 
odbył się w Warszawie w dniach 6 do 
8-go stycznia b. r. pierwszy zjazd ro­
dzinny Łempickich (herbu Junosza) dla 
stworzenia związku rodzinnego, głów­
nie o celach wzajemnej pomocy. Na 
zjazd przybyło około 40 osób z róż­
nych ziem Polski, jako to: z Płockiego, 
Lubelskiego, Kieleckiego, Grodzień­
skiego, Wołynia, Wielkopolski, Mało­
polski i t. d. Rezultatem obrad było po­
wstanie związku rodzinnego, opartego 
na własnym statucie, który przedłożo­
ny będzie władzom do zatwierdzenia. 
Wybrano również radę zarządzającą 
związku i poruszono szereg spraw o 
charakterze ściśle rodzinnym. Zgłosze­
nia członków do związku przyjmuje

trale. Ma wprost uczucie, jakgdyby od- 
młodniał znacznie — o 20 lat conaj- 
mniej — powiada. Wszystkie dolegli­
wości ustąpiły najzupełniej, zaczął 
znów doskonale sypiać, gdy przedtem 
cierpiał na ciężką, nie do zwalczenia 
bezsenność, powrócił mu słuch, a, co 
najważniejsze, ustały zupełnie bóle w 
okolicy wątroby i zaburzenia sercowe, 
które zatruwały mu przedtem życie i 
na które bezskutecznymi okazywały 
się wszelkie środki lekarskie. Tania 
bądź co bądź kuracja. Czy aby zupeł­
nie bezpieczna?

dalej p. Władysław Łempicki, ziemia­
nin, Warszawa, ul. Trauguta !. 6, m. 13.

#  Mimo odwilży, lody stoia niewzru­
szone. Mimo trwającej od kdku dni 
odwilży, lody na Wiśle i jej dopływach 
stoją niewzruszone. Wisła pod Krako­
wem, oraz od Gniewu do ujścia, wolna 
jest od lodu, pod Toruniem płynie rzad­
ki śryż. Natomiast na pozostałej prze­
strzeni Wisła, oraz główniejsze jej do­
pływy (Bug, Narew, San) stoją nadal 
w okowach lodowych ponad 30 cm. 
grubości. Wody, powstałe z topnienia 
śniegu, płyną po lodzie. W  razie dalsze­
go trwania odwilży, w krótkim czasie 
spodziewane jest ruszenie lodów. Za­
graża bardzo poważnie niebezpieczeń­
stwo zatorów lodowych, które, skat- 

t kiem znacznej grubości lodu. trudno 
będzie usunąć. Inspekcja dróg wod­

nych przygotowana jest aa wszelkie 
ewentualności, również w pogotowiu 
są oddziały wojska do rozpoczęcia 
akcji w razie koniecznej potrzeby.

Sport
Otwarcie kursu instruktorskiego przyspo­

sobienia wojskowego D-wa 5-te| Dywizji. 
Staraniem D-wa 5-tej Dywizji piechoty u- 
ruchomiono w  dnia wczorajszym skoszaro­
wany kurs instruktorski przysposobienia 
wojskowego dla 53 uczestników, pochodzą­
cych z 7 powiatów, leżących w rejonie 
D-wa Otwarcia kursu dokonał generał biy 
gady Zawistowski, który w  okolicznośclo- 
wem przemówieniu, podkreślając znaczenie 
przysposobienia wojskowego* zachęcał obe­
cnych do Intensywnej pracy.

W  Sprawie obozu letniego w Pasiecznej.
Jak wiadomo, Komitet Miejski WF i PW  z 
inicjatywy komisarza Strzeleckiego, ofia­
rował na cele tego obozu 10.000 złoiy.h. 
W  związku z tern nadesłał do Komitetu 
dowódca OK gen. dyw. Sikorski serdeczne 
podziękowanie za tak hojną subwencję na 
cele PW  tutejszego okręgu

Walne zgromadzenie LKS Czarni odbę­
dzie się 30 stycznia br. o ,go-dz. 7 wiecz. w 
sali szkoły im. M. Konopnickiej przy uL 
Zielonej 30 W  razie braku wymaganego 
kompletu odbędzie się walne zebranie bez 
względu na ilość obecnych o pół godziny 
później. Na porządku dziennym: odczyta­
nie “protokołu, sprawozdanie ustępującego 
Zarządu i kierowników poszczególnych 
sckcyj, wybór nowego Zarządu, wnioski i 
interpelacje.

AZS mistrzem Polski w hokeju. W  roze­
granym finale mistrzostwo Polski w  hokeju 
lodowym pomiędzy AZS i Legją zwycię­
stwo odniósł zespół AZS-u w stosunku 
6:0, przyczem bramkami podzielili się Tu- 
palski (4) i Adamowski '2). Przez cały czas 
przeważali akademicy Zaznaczyć należy, 

, że bramkarz Legii. Seclis, grał niżej swej 
'zwykłej formy. Sędziował p. Osiecimski- 
Czapski.

Stan mistrzostwu przedstawia się nastę­
pująco: 1) AZS (Warszawa) 8 pkb, 2) Le­
gia 5 pkt.. 3) TKS i pkt, 4) Pogoń 3 pkt., 
5) AZS Wilno 0 pkt

Radjofon.
Piątek, 13 stycznia.

Warszawa. (1111) Godz. 1140: Komuni­
katy PAT-a. Godz. 14.40: Komunikaty’
PAT-a, Godz. 16 20: „Przegląd wyda-’
wnictw periodycznych". Godz. 16.40: Od­
czyt p. t. „Jak z powietrza powstaje chleb“ 
Godz 17.05: Komunikaty PAT-a. Godz.
17.20:, Odczyt p. t. „Boczna antena". Godz. 
17.45: Transmisja koncertu z Wilna. Godz, . 
18.55: Komunikaty PAT-a. Godz. 19.30: Od­
czyt z działu „Higiena i medycyna". Godz 
19.55: Pogadanka muzyczna z cyklu „Dzie­
je muzyki** wygłosi prof. Niewiadomski.
Godz. 20.15: Transmisja koncertu symfoni­
cznego z Filharmonii warszawskiej. Godz 
22: Sygnał czasu i komunikat lotniczo-me- 
t etnologiczny. Godz. 22.05: Komunikaty
PAT-a. Godz. 22.30: Komunikaty PAT-a.

Kraków. (466) Godz. 19.35: Odczyt p. t 
„Przegląd geograficzno-gosoodarczy".

Poznań. (344) Godz. 12 45: Koncert po­
łudniowy. Godz. 19.30: Odczyt p. t. „Co 
to jest wojna chemiczna" 

i Katowice (422) Godz. 19.30: Odczyt p. t. 
„Stosunek folkloru śląskiego do ogólno—• 
polskiego".

Medjolan. (315,8) Godz. 20 50: Koncert 
symfoniczny. Godz 23: Jazz-band.

| Wrocław (322,6) Godz. 20: Transmisja
I „Koenigskinder", opery fantastycznej Hum*
; perdincka.
; Królewiec. (329,7) Godz. 16.30: Koncert

popołudniowy. Godz. 23.30: Muzyka tane- 
; czna.

N,eapoI. (333,3) Godz. 21: Transmisja z 
opery „La rondine" Pucciniego.

Barcelona. (344,8) Godz. 21.10: Muzyka 
lekka.

Londyn. (361,4) Godz, 20: Transmisja kon 
certu symfonicznego. Godz. 23: Muzyka ta­
neczna.

Brno. (441,2) Godz. 21: Muzyka popu­
larna.

Rzym, (449) Godz. 20.45: Koncert
Stokbolm. (454.5) Godz. 2140: Muzyka 

taneczna.
Berlin. (483,9) Godz. 16.30: Koncert.

Godz 21: Muzyka operowa. Godz. 22.30: 
Orkiestra bałałajek.

Wiedeń. (517,2) Godz. 11: Muzyka przed 
i południowa. Godz. 16.10: Koncert popołu- 
. dniowy.

Kto chce tnie zapewnioną egzy­
stencję na dzień jutrzejszy, niech 
kupuje tytko wyroby krajowego 

przemysłu.

N E K R O L O G J A .
+

Za spokój duszy & p.

Daniela Jedlicz Kapuściefiskiego
w  drugą bolesną rocznicą śmierci odbędzie sią

Żałobna Msza św .
dnia 14 stycznia 1928 r ., o godz. 8*”  w  kościele św. Mikołaja.

in2. Władysław Krenzel
urodzony 5 listopada 1854 r.

po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 11-go
stycznia 1928 roku.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w sobotę dnia 14 stycznia 1928 o godzinie 
3 ciej po południu z domu żałoby ul. Kochanowskiego 96, na który to smutny obrzęd 
zaprasza krewnych, znajomych i pobożnych chrześcijan w smutku pogrążona

R o d z in a *
N a b o ż e ń s t w o  Ż a ł o b n e  odbędzie się we wtorek dnia 15 o godzinie 

8-tnei rano w kościele św. Magdaleny. 481

Z a  d u s z ę  ś. p .  m e c e n a s a

A n t o n i e g o  O S U C H O W S K I E G O
Wielkiego Jałmuż ika Polski, z którego opieki korzystały wszystkie instytucje spo­
łeczne i ludność tak miasta Lwowa jak i Wschodniej Małopolski w czasie wielkiej 

wojny i oorony Lwowa i kresów wschodnich, 
zmarłego w Warszawie dnia 9-go stycznia 19 8 r., odbędzie się w sobotę, dnia 14 
stycznia r. b., o gouzinie 7ał0 (w pół do dziesiątej) przedpołudniem w łaciński oj

Bazylice Metropolitalnej

u r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
na które iudność mias.a Lwowa zaprasza 

  Kresowy Biskupi Komitet (K. B. K.).

Wieści z  całej Polski.
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S P R A W Y

Streszczenie przemówienia Inż; Stefa*na Suliralrskiego wygłoszonego na zje idzie naftowym we Lwowie/)

Znane są powszechnie powody, któ­
re problem naftowy wysunęły na czo­
ło zagadnień polityczno - gospodar­
czych.

Problemowi temu poświęcają obec­
nie baczną uwagę tak rządy państw 
posiadających złoża ropy naftowej, 
jak też i państw nie posiadających ro­
dzimego przemysłu naftowego.

U pierwszych praca idzie w kierun­
ku racjonalnej i oszczędnej gospodar­
ki temi produktami oraz odpowiedniej 
polityki handlowej, u drugich w kie­
runku poszukiwania terenów roponoś- 
nych oraz wynalezienia środków za­
stępczych .w .miejsce produktów nafto­
wych- Dla studjowrania tych proble­
mów tworzy się specjalne instytuty 
wyposażone we wszelkie środki zapew 
niające im produktywną działalność.

W  Polsce „problem naftowy4* nie 
stanowi jeszcze przedmiotu takiego, za­
interesowania i opieki, jak to ma miej­
sce w innych krajach europejskich, np. 
Francji, Niemczech, Włoszech, AngljL 
W Stanach Zjednoczonych A. P. ist­
nieje na ten cel przeznaczonych kilka­
dziesiąt laboratoriów oraz Instytut Na­
ftowy.

Ogół społeczeństwa nie zdaje sobie 
u nas jeszcze sprawy z doniosłości te­
go problemu.

Nie ma tak ze strony Rządu jak a 
społeczeństwa należytego ujęcia prze­
jawów gospodarczych przemysłu na­
ftowego w całość, niema jednolitego 
programu w tym kierunku i skrystali­
zowanej polityki naftowej.

A przemysł naftowy przechodzi cię­
żkie przesilenie. Produkcja spada, ra­
finerie ograniczaią przeróbkę, brak no­
wych wierceń. Produkcja nasza stano­
wi zaledwie pół proc. produkcji świa- 
towei, gdy produkowaliśmy już pra­
wie 5 proc.

Trzeba więc sprężystej, energicznej 
i celowej akcji, by przemysł ten, któ­
ry ma jeszcze olbrzymie możliwości 
rozwojowe, posiadając wielkie obsza­
ry terenów ropodajnych nietkniętych 
świdrem, pchnąć na drogę rozwoju. — 
Praca w tym kierunku wymaga jednak 
wielkiego, nieustannego wysięku, prze­
mysł bowiem pracuje w specjalnie cię­
żkich warunkach.

Wielka głębokość złóż produktyw­
nych i układ petrograficzny stawiają 
trudności technice wiertniczej.

Konkurencja na rynkach zagranicz­
nych, oraz nikła konsumpcja krajowa 
produktów naftowych przy małej pro­
dukcji. utrudniają racjonalne rozwią­
zanie kwestii rozdziału kontyngentów 
i odpowiedniej organizacji handlowej.

Całe regjomy terenów roponośnych 
wymagają intensywnej pracy geologa 
i geofizyka nad dokładnem ich zbada­
niem. .

Życie gospodarcze przemysłu nafto­
wego skrępowane iest ciiasnemi i nie­
racjonalnemu przepisami przestarzałej 
iuż dziś ustawy naftowej.

To zlekka tylko naszkicowane, a na] 
większe bolączki naszego przemysłu 
naftowego: stanowią właśnie, wraz z 
szeregiem innych, kompleks zagadnień, 
składających się na nasz „rodzimy pro­
blem naftowy".

Widzimy więc te  dla rozwiązania 
tego problemu praca musi iść w kie­
runku:

1) dokładnego zbadania naszych te­
renów naftowych;

2) ąstalenia programu wewnętrznej 
i zewnętrznej polityki naftowej;

3) zmiany ustaw odaw stw a naftowe­
go;

4) udoskonalenia techniki wiertniczej 
oraz techniki przeróbki ropy;

*) Przemówienie powyższe w cało­
ści zamieszczone w „Przemyśle Naft." 
zeszyt 1-szy.

5) racjonalnej organizacji pracy we 
wszystkich działach przemysłu nafto­
wego.

Każde, z tych zagadnień wymaga 
prowadzenia szeregu badań szczegóło­
wych nad: metodami poszukiwań geo­
logicznych ustawodawstwem, rynkami 
zbytu, koniunkturą handlową, racjo­
nalną organizacją opartą na zasadach 
naukowych, odpowiednim systemem 
wiercenia i eksploatacji, ekonomizacją 
ruchu kopalń, usprawnieniem admini­
stracji, kształceniem i dokształcaniem 
pracowników itd. Prace te wymagają 
również prowadzenia szczegółowej sta 
tystyki i wydawania odpowiednich pu- 
blikacyj.

Należy tu podnieść/że są u nas tak 
ze strony Rządu jak i sfer naftowych 
liczne usiłowania w kierunku racjona­
lizacji gospodarki naftowej.

Rząd zainteresował się obecnie zmia 
ną prawa naftowego; oraz sprawcą in­
tensywnego poparcia ruchu wiertni­
czego.

Stowarzyszenia i Związki naftowe 
jak również poszczególne instytucję i 
jednostki pracują nad problemami te- 
chnicznemi i organizacyjnemu Istnieje 
już kilką poważnych placówek. Odby­
wają się zjazdy fachowe, wydaje się 
publikacje.

Wszystkie te jednak wysiłki noszą 
charakter oderwanych poczynań nie- 
związanyeji w organiczną całość. W 
pracy tej niema jednolitego programu 
i ciągłości. Wskutek tego poszczegól­
ne cenne nieraz prace — niewykorzy­
stane — idą w zapomnienie. Nasuwa 
się więc konieczny postulat skoordy­
nowanej pracy naukowo - badawczej, 
obejmującej wszystkie dziedziny prze­
mysłu palowego. Praca zaś taka mo* 
głąby zaistnieć dopiero wtedy, gclyby 
powstała specjalna w tym celu stwo­
rzona instytucja, w której zognisko­
wałby się wspólny wysiłek wszystkich 
chcących twórczo pracować dla prze­
mysłu naftowego: „polski Instytut Na­
ftowy*.

Instytut trzymając rękę na pulsie 
życia przemysłu naftowego i badając 
jego przejawy, będzie przytem pierw­
szorzędnym organem pomocniczym 
Rządu w kształtowaniu polskiej poli­
tyki' naftowej. Zajmie się on również 
opracowaniem niezwykle doniosłych 
problemów, związanych z obraną Pań­
stwa,

Że przemysł/nasz odczuwa potrzebę 
utworzenia instytutu Naftowego świad 
czy fakt, iż sprawa ta była już niejed­
nokrotnie poruszaną tak w kołach na­
ftowych jak i w prasie. Konkretnych 
wniosków ani projektu dotychczas je­
dnak tnie przedłożono. Jestem więc te­
go zdania, iż sprawę tę powinien roz­
patrzyć dzisiejszy zjazd.

Przechodząc do konkretnych wnio­
sków, przedstawia "mówca projekt or­
ganizacji Polskiego Instytutu Naftowe­
go.

Główne punkty projektu są nastę­
pujące:

Polski Instytut Naftowy jest insty­
tucją naukowo: - doświadczalną.

Instytut jest jednostka autonomicz­
ną przy Izbie Handlowej i Przemysło­
wej we Lwowie.

Zadania Instytutu.
Zadaniem Polskiego Instytutu Nafto­

wego jest:
a) prąca naukowo - badawcza nad 

całokształtem zagadnień gospodar­
czych i technicznych przemysłu nafto­
wego w Polsce i opracowywanie wy­
tycznych dla pracy w tych dziedzi­
nach.

b) Popieranie prac naukowo - twór­
czych z zakresu przemysłu naftowego.

c) Zaznajamianie społeczeństwa, 
sfer rządowych i przemysłowych oraz

j zagranicy z warunkami pracy w prze­
myśle naftowym, jego rozwojem oraz 
postępami w gospodarce i technice na­
ftowej.

Środki działania,
Dla. osiągnięcia powyższych celów 

Polski Instytut Naftowy rozwija nastę- 
• pującą działalność:

a) opracowuje szczegółową staty­
stykę wszystkich działów przemysłu 
naftowego i gromadzi wszelkie mater­
iały oraz publikacje z dziedziny prze­
mysłu naftowego;

b) bada systematycznie warunki pra 
cy w przemyśle naftowym., oraz 
wpływ wszelkich czynników na życie 
gospodarcze tego przemysłu;
1 c) rejestruje wyniki osiągnięte w po­
szczególnych działach pracy;

d) bada przyczyny niedomagań i 
strat w przemyśle naftowym i opraco­
wuje plany racjonalnej organizacji, ad­
ministracji i ruchu technicznego, opie­
rając się na zdobyczach naukowej or­
ganizacji;

e) opracowuje program polskiej poli­
tyki naftowej;

f) opracowuje problemy związane z 
obroną Państwa;

g) bada rynki zbytu i ułatwia nawią­
zywanie kontaktu z zagranicznymi od­
biorcami produktów naftowych;

h) prowadzi badania nad możliwo­
ściami eksploatacji polskich terenów 
naftowych i stosowaniem racjonalnych 
metod poszukiwań geologicznych i geo 
fizycznych;

;) prowadzi laboratoria i zakłada 
stacje doświadczalne dla prowadzenia, 
ekspertyz fachowych z dziedziny: te­
chniki wiertnictwa, techniki eksploata­
cji, techniki transportu, techniki prze­
róbki. gospodarki gazowej, ekonomii 
cieplnej, techniki pomiarowej, badania 
materiałów używanych w przemyśle 
naftowym, normalizacji maszyn i na­
rzędzi, normalizacji produktów wy­
twórczości przem. naftowego;

i) udziela porad we wszelkich spra­
wach dotyczących gospodarki w prze­
myśle naftowym;

k) organizuje badania psycho - tech­
niczne;

1) opiniuje i przeprowadza realizację 
twórczych pomysłów j prac;

ł) finansuje wyjazdy za granicę wy­
bitnych jednostek w celu specjalizacji;

m) przedstawia władzom i czynni­
kom miarodajnym wnioski, projekty i 
opinje z dziedziny ustawodawstwa, po­
lityki naftowej i wogólności zagadnień 
dotyczących przemysłu naftowego, a 
zmierzające do usprawnienia gospodar­
ki przemysłowej;

n) z wszystkich swoich prac publi­
kuje szczegółowe sprawozdanie;

o) wydaje własny stały organ pra­
sowy;

p) urządza kursy dokształcające dla 
wyższych i niższych pracowników 
przemysłu naftowego, organizuje wy­
kłady, odczyty, wystawy i wydaje a- 
ktuałne publikacje specjalne.

r) studjuje warunki pracy i postępy 
w dziedzinie przen^słu naftowego za 
granicą i wydaje w tym kierunku od­
powiednie publikacje;

s) nawiązuje kontakt i przeprowadza 
korespondencję z pokrewnemi instytu­
cjami zagra njcą i zamieszcza w prasie 
zagranicznej artykuły o postępach 1 
możliwościach rozwoju przemysłu na­
ftowego w Polsce.

W  dalszej części projektu następują 
punkty określające atrybucie władz 
Instytutu i członków, sposoby wykona­
nia działalności, fundusze Instytutu itp.

Mówca podkreśla następnie iż utwo­
rzenie Instytutu wymagać będzie nie­
zawodnie dużego nakładu pracy, a 
przedewszystkiem — o co obecnie naj- 
trudnief — odpowiednich funduszów.

Należałoby się więc zastanowić ■..nu:' 
takim sposobem realizacji, któryby’’na i * 
szybciej prowadził do celu i pozwolił 
zorganizować i zcentralizować pracę 
naukowo - badawczą — w interesie 
przemysłu — możliwie najrychlej.

„Jak już wspomniałem istnieje u nas 
szereg organizacyj i instytucyj, któro' 
pracują nad pewinęnli zagadnieniami, 
wydaja publikacje, prowadzą 1 idania.. 
Można wiięc drogą porozumienia mię­
dzy temi instytucjami zorganizować 
wspólną pracę, która ogniskowałaby 
się w jediienr biurze ceńtralnem spe­
cjalnie na ten cel utworzonem. W  ten 
sposób możnaby w krótkim czasie u- 
rućhomić niektóre: sekcje i przystąpić 
do opracowania najaktualniejszych o- 
beerrie problemów. Biuro to stojąc w 
ścisłym kontakcie i ciągłej współpracy 
z tem? instytucjami, drogą ewolucji -  
dysponując po pewnym czasie odpo- 
wiedniemi funduszami — stałoby się 
zawiązkiem Polskiego Instytutu Na­
ftowego.

Projekt organizacji tego biura jako 
Instytutu naukowo - doświadczalnego 
byłby następujący:

1) Instytut powstaje przy Izbie Han­
dlowej i Przemysłowej we Lwowie.

2) Instytut rozwija działalność prze­
dewszystkiem w kierunku prowadze­
nia statystyki, wydawania publikacyj, 
prowadzenia ekspertyz, oraz pracuje 
nad aktualnemi zagadnieniami w dzie­
dzinie ustawodawstwa, geologji nafto­
wej oiraz technika..

3) Zadania i środki działania Insty­
tutu, jak wyżej w projekcie organiza­
cyjnym Polskiego Instytutu Naftowego,

4) Celem przeprowadzenia powyż 
szych prac Instytut izorganizuje w po- 
rozumieniu z poszczegókierai organiza­
cjami i'Instytucjami komisje, specjalne, 
a mianowicie: a) komisję prawno - go­
spodarczą. b). komisję geologiczną, ę) 
komisję techniczną, d) komisję organi­
zacji pracy, e) komisję-wydawniczą.

5) Komisjom tym przekazuje Instytut 
każdorazo wo o-pracowa-nie odnośny cii 
zagadnień specjalnych i współpracuje 
w wykonaniu tych prac z poszczegól­
ne mi komisjami.

(Następuje wykaz organizacyj, któ­
rych delegaci wcluodzą w skład koma- 
syj).

Szczegółowy program oraz sposób i 
warunki współpracy poszczególnych 
instytucyj oraz organizacyj z Instytu­
tem ustali konferencja ich przedstawi­
cieli zwołana przez Izbę Handlową i 
Przemysłowa., we Lwowie.

Delegaci instytncyj współpracują­
cych z Instytutem oraz dyrektor In­
stytutu tworzą Komitet organizacyjny 
i kierujący.

Komitet kierujący stoi w stałym kon 
takcie z Instytutem i ustala jego pro­
gram działania.

(Dalsze punkty określają ustrój-we­
wnętrzny biura).

* * . *

W ten spośób pomyślana organiza­
cja prać zmierzających do utworzenia 
Polskiego Instytutu Naftowego powin­
na najszybciej prowadzać do celu, cho­
dzi bowiern głównie o to, by konieczny 
i pilne badania oraz prace rozpocząć 
możliwie najrychlej.. Wyszczególnione 
zaś w powyższym projekcie instytucje 
posiadają już własne zakłady doświad­
czalne, laboratoria, dysponują facho­
wym personelem i mają zorganizowa­
ny aparat wydawniczy, to też mogły­
by przejąć już teraz dokonanie wielu 
prac. Ciągłość zaś i produktywność 
tej pracy zapewniona będzie dzięki 
istnieniu biura centralnego (Instytutu) 
w którego ręku spoczywać będzie kie­
rownictwo i kontrola całej akcji. Na­
wiązana przez biuro (Instytu-m) ścisła 
współpraca naszych organizacyj, stwo
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rzy najlepsze warunki pracy dla ma­
jącego się utworzyć Instytutu Nafto­
wego i ułatwi jego organizację drogą 
uprzedniego racjonalnego skoordyno­
wania twórczej pfecy.

Realizacja tej myśli powinna się więc 
stać jedną z głównych trosk czynni­
ków interesowanych i Rządu. Powoła­
nie do życia Polskiego Instytutu hafto­
wego będzie najlepszym dowodem wo 
bec społeczeństwa i zagranicy, że pol­
skie sfery gospodarcze i Rząd wierzą 
w wielką przyszłość przemysłu nafto­
wego w Polsce, że przystępuje się u 
nas do zorganizowanej pracy nad uto­
rowaniem mu trwałej drogi rozwoju.

Działalność Polskiego Instytutu Na­
ftowego, stwarzając racjonalne warun­
ki pracy, będzie silnym bodźcem do 
zorganizowania krajowego kapitału i 
zachęci również do inwestycyj kapitał 
zagraniczny. Wówczas ruch wiertni­
czy ożywi nasze Podkarpacie, a ukry­
ty dotychczas nieproduktywnie suro­
wiec, stanie Się nie tylko poważnem 
źródłem dochodu i jedną z głównych 
podstaw bogactwa narodowego, ale i 
doniosłym czynnikiem w ugruntowaniu 
niezależnego mocarstwowego stanowi­
ska Państwa.

=  „Przemysł Naftowy**, dwutygodnik, 
wydawany nakładem Krajowego Towarzy­
stwa Naftowego we Lwowie, rozpoczął w 
bieżącym roku trzeci rok wydawnictwa. 
Zeszyt pierwszy powyższego -czasopisma 
(z dnia 10 stycznia) ukazał się w zmienio­
nej szacie zewnętrznej, oraz w  znacznie 
zwiększonej objętości. Na bogatą treść ze­
szytu składają się następujące artykuły: 
Dr. Stanisław Unger: „Planowa gospodar­
ka w  przemyśle..naftowym**; Jan Bielski: 
„Kalkulacja ceny kosztów własnych pro­
duktów naftowych"; Dr. Stanisław Schae- 
tzel: „Podatek samorządowy ód produkcji 
ropy"; Inż. Mieczysław Krygowski: „Wier 
cenie beż inur przy systemie linowym"; 
Inż. Leon Kozubski; ^Organizacja pracy 
w przemyśle naftowym"; Inż. Stefan Suli­
mir ski; JProJekt organizacji Polskiego In­
stytutu Naftowego'*; Inż. Józef Żaba; „W y­
stawa naftowa w  Tuisa Octahoma". Ca­
łość uzupełniają działy: kronika bieżąca, 
wiadomości z zagłębia, przegląd zagrani­
czny, życie gospodarcze, przegląd prasy, 
piśmiennictwo, oraz statystyka naftowa, 
które przynoszą wiele ciekawych i aktual­
nych wiadomości. Bogata i interesująca 
treść oraz staranna szata zewnętrzna 
świadczy o stałym rozwoju powyższego 
czasopisma.

■= Cena gazu ziemnego w grudniu 1927 
roku. Przeciętna cena gazu ziemnego usta­
lona została przez Izbę Handlową i Prze­
mysłową we Lwowie w poraź umieniu z 
Krajowem Towarzystwem Nattowem na 
podstawie faktycznie uskutecznionych do­
staw w -zagłębiu borystawskiem: za gru­
dzień 1927 r. w wysokości 6.48 grosza za 
jeden metr sześcienny. Przy obliczeniu ce- 
ny gazu, przypadającego na udziały brutto 

O d liczyć należy z powyższej ceny koszty 
zabierania gazu z kopalni t  j. koszty tło­
czenia i t. p.

=- Rafineryjny przemysł naftowy w  lista
padzie 1927 r. W miesiącu listopadzie ub. 
r. przerobiono w rafineriach krajowych 
64.559 tonn ropy, wobec 55.527 tonn w pa­
ździerniku. Z powyższej ilości przerobiono 
w Państwowej Fabryce Olejów Mineral­
nych 11.567 tonn. Produktów naftowych 
wyprodukowano 5&69S tonn. Z ilości tej 
przypada na: benzynę *-* 8.596 t., naftę — 
19.771 t., o-lej gazowy — 9.585 t., oleje 
smarowe — 8.295 t., parafinę — 3.107 t., 
asfalt — 2.058 t.. koks — 587 t„ stałe sma­
ry 209 t., półprodukty — 4.801 l ,  wase- 
linę i świece — 141 t., pozostałości — 
1.545 t

Rozchód produktów naftowych w kraju 
wyniósł w miesiącu sprawozdawczym 
39.321 t., zagranicę wywieziono 21.851 t., 
t. j. o 2.197 t. więcej w  porównaniu z pa­
ździernikiem ub. r., konsumpcja krajowa 
natomiast wykazuje spadek o 3.836 tonn.

W miesiącu sprawozdawczym wywiezio­
no do: Austrii — 2.363 t., Czechosłowacji 
r-i 10.850 u  Gdańska —* 3.444 t, Niemiec — 
1.051 t„ Węgier — 291 t., Francji — 698 t., 
Włoch 981 t.. Szwajcarii —  932 t., U twy 
— 326 t., Łotwy — 180 L, Szwecji —  14S 
t, Jugosławii 183 t., Danji — 222 t., Ru­
munii — 131 t., Ameryki —  51 t,

Z wywiezionych produktów naftowych 
największy kontyngent przypada na: naftę 
(5.788 t.), benzynę (3.891 t>), olej gazowy 
(8.469 i) ,  oleje smarowe (3.558 t.) i para­
finę (3.047 t.).

Zapasy produktów w  rafineriach wyno­
siły dnia 30 XI 1927 r—  165.058 tonn.

Ilość robotników zatrudnionych w rafi­
neriach wynosiła dnia 30 XI ub. r. ł=a 4.935.

Dowtureeitłe. Towarzystwo Nafto­

we „Limanowa'* otrzymało na szybie 
„Joffre 2“ w Mraźnicy po dowiereeniu 
cfo głębokości 146315 m zwiększenie pro­
dukcji ropy z 2,5 na 9,5 cystern dziennie. 
Otwór produkuje samoczynnie. Produkcja 
gazu wynosi około 34 m sześć, na minutę.

=  Z rynku naftowego. Warszawa. 3 1 
Notowania olejów i benzyny za 100 kg lo­
co skład wraz podatkiem (ceny handlowe): 
olej wrzecienawy 3—4/20° — 31.20 zł , 
5—6/20° — 39.60 zł., olej maszyn owy III 
3^3.5/50 — 4320 zł., IV —  4-^.5/50° — 
47230 zl, V  5—5.5/50 — 51.10 zł., VI 6— 
65/50® —  58 zł., VII 7—7.5/50° — 64.80 zł., 
olej wrzecionowy 3—4/20° — 31.20 zł„ 
86,30 zł., do pary nasyconej 220- -230°' —
60.10 zł., smar Tovotte‘a 77.40 zł., ben­
zyna 721—730 — 88.20 zL  751—760 —
65.10 zł., 761—770 — 60 70 zł. (AW )

Z giełdy.
Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Warszawa 12-go stycznia. (Tel. wł.). 
Mocniejsza dewiza na Szwajcarię, ^o- 
pyt na dolara większy. Całe zapotrze­
bowanie pokrył Bank Polski. Dolar go­
tówkowy w obrotach poza giełdowych 
S.88 i pół.

Rubel złoty 4.67 i trzy czwarte. (O- 
broty większe).

Dla akcji tendencja słaba, obroty: 
bardzo małe.

GIEŁDA POZNAŃSKA,

Warszawa 12-go stycznia. (Tel. wł.). 
Bank Przemysłowców 1.05, Wytwór­
nia chemiczna 0.92, Herzfeld Vię+orius 
52, Lubań 105..

GIEŁDA NOWOJORSKA.

Warszawa 12-go stycznia. (Tel. wŁ). 
Londyn 4.87 i jedenaście szesnastych, 
Paryż 3.93 i jedna czwarta. Bruksela 
13.94 i pół, Rzym 5.29 i pół, Madryt' 
17.04, Berno 19.27 i pół.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

Warszawa 12-go stycznia. (Tei. wł.). 
Londyn 43.50, Berlin 46.8Ź i pół—4722 
i pół, Berlin (wypłaty na Warszawę) 
47.01—47.21, Berlin (wypłaty na Po­
znań) 46.97 i pół do 47.17 i pół. Wiedeń 
(czeki) 79.41—79.69, Zurych 58 20.

ZBOŻE.

Lwów, 12 stycznia

Na giełdzie obroty w  pszenicy i kaszy
lireczanej przy cenach niezmienionych.

Zainteresowanie dla pszenicy doborowej 
jakości

Tendencja ustalona, usposobienie spo­
kojne.

Kursa ustalone na podstawie cen giełdo­
wych: Pszenica dworska 47.75— 48.75.

Kursa ustalone na podstawie cen rynko­
wych: Pszenica zbiorowa 44.75— 45.75, ży­
to małopolskie 38 50—39.50, jęczmień mało­
polski browarniany 38.00—39.00. jęczmień 
przemiałowy 33.50—34.50; jęczmień pa­
stewny 30.00—31.00, kukurydza rumuńska
33.75—34.25, Ziemniaki 5.50—6.00, fasola 
biała 40.0Ch-50.00; fasola kolorowa 40-05; 
owies małopolski ex 1927 r. 32.25—33.25, 
fasola krasa 50—55; groch pół Victoria 
55—60; groch polny 40—50; bobik 33—34; 
wyka 30—31; siano słodkie krajowe 
prasowane 7.50h—8 50, słoma prasowana 
4.25— 4.75, len 68.00—71.00, rzepak ozimy 
ex 1927 r. 68.00—71.00, łubin niebieski
21.75—22.75, mąka pszenna 40 prc. S3.U0— 
Ś4.00, mąka pszenna 50 prc. 7550—76.00. 
mąka żytnia 65 proc. 59—60; grysik 
kukurydziany 49.00—50.00. mąka kukury­
dzianą 34—35; otręby żytnie 24.75—25.25; 
otręby pszenne 24.75—2525; kasza hrecz. 
50 prc. cał. 50 prc. poł. 71.00—73.00; kasza 
jaglana 7125-^75.25; kasza ięc'. nienna 
56.50—57.50; pęcak 54—55; proso krajowe 
42—44; makuchy lniane 49—50.50; koniczy­
na czerwona krajowa naturalna 230—260; 
mak niebieski 100— 120; mak siwy 55—100; 
hreczka 35.25—36.25; worki jutowe wyr. 
Stradom. Warta 1.70—1.80; Czesiochowian 
ka 75 kg. za sztukę 1.65— 1.70; worki uży­
wane dobre,, za sztukę 1.50—1.60.
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Z giełdy lwowskiej.
Lwów, 12 stycznia

Kurs dolara zł. 8.88.
Na giełdzie wadutowo-dewizowej Londyn 

43.47 i pół, Zurych 171.90, Berlin 212.40.
Gram złota 5,9244 zł
Sto franków w  złocie 172.00 z l
Bank Polski płacił: efektywne dolary zL 

8.85, Nowy Jork 8.88, Londyn 4334, Zu­
rych 171.32, Paryż 34 95, Bruksela 24.80, 
Medjolan 47.05 i pół, Amsterdam 358.35. 
Praga 26.35, Sztokholm 239.15’ Kopenhaga 
238.00, Oslo 236.20, Gdańsk 173 03, Wiedeń 
125.44, Berlin 211.40, Kanada 8.87.

Na giełdzie akcyjnej tendencja niejedno­
lita, obroty mniejsze, zainteresowanie nieco 
słabsze.

Notowano; Polsid Bk Przemysł 105.00, 
Ćmielów 0.30, Gazolina 3225, Górka 96.00, 
Oikos 77.78, P. T. B. 050, Siersza górnicza 
14.00, T^sp 27-50.

Na dzisiejsżean zebraniu na żądanie jedne 
go z sądów sprzedano egzekutywnic nastę 
pujące akcje: 484 sztuk akcyj markowycb 
Pol Bku Przemysł, po 0.19, 12 sztuk akcyj 
Polska Naita po 12.40, 22 sztuk akcyj syn- 
dykowanych związanych Ojkosu po 65j00, 
1258 sztuk akcyj Olkusza po 0.93 zł.

Z niekotowanych: Olkusz 0.90, Jaworzno 
22.65, Bank Polski (duże obroty; 16330, 
Dolarówka 64 50 zl
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Kursi 
szacunkowe 

z 3L XII. 1926
A k o je

k o t o w a a e 12 stycznia 11 stycznia 10 stycznia

c.UUl IOU 0*66 3ank Hipoteczny — '
— 0.000 100 0*12-0*13 5ank Przemysłów. 105*00 - ^ 9 -
— 3.001 0*03 Bank Ziem. kred.. l mm

12 00 4.000 100 103*00 arowary . . . . mm

10*40 Ó.350 100 101*00-103*00 Zhodorów . . . mm
0*5C 3.000 — 4t)0 Chybie, \ , ^  . M*
— 900 ■10 0*27 Ćmielów . . .  . 0*30 mm 0*32V»— 2*00—2*10 Lokomotywy . . mm
— — 0*13 ualota . . . . . MM ■ _

4* ot 1.800 . 20 23*30 uazoiina . . . . 3225 33*00
220 -r* 17*20 uazy Wschodnie . 25*25 26*60

— ' 2.0OL i 00 17*00 uorka . . . .  . 96*00
u*0ć . ■ 0*48 Niemojowłld , . 2*55-2-60
— Z A Z i 33*00 J i k o s . . . 7700—78*00 76*00

U*04 z îlO 10 0*28 barowozy . . .
iFJŹ *ićo u d 3*00 /ezst . . . . 5*00 mm
— - 110 docisk .............................................. mm

ódO ■ —; 0*20 . olska nnftn. . . M. . mm mm

— . w* 0*3ć Rakszawa. . . . ■ W  ■ w mm

mm.. ' — 2*70 otersza gorn. . . 14*00 14*00 1400
2*51 i*00t żó 17*23 iespy V  , . . . 27*50 27*75
2.00 i .001 1UL 11*00 Zieiemewskr. . . 21*50-21*2549*28—49*.% 5% państ poż. kon.

A k c j e
n ie k o to w a n e

0.000 SU 13*00 wegieiski . . . . . 48*00 m *
-■ —■ 0*05 ciektrosań . . . mm
— — — 0*33 ■ roresia. . . . . em mm
— ■ _ — V Ó o  . ua%y Zachodnie . mm
— • — — 0*40 uaaociągi, . . , . . lu_, mmm

rat tKJH 18*7o ■aworano (po 26). 22*65 22*75-21*25: 2300
— .. — — 0*20 Len . . . . .  .
— — — 14*00 uesienice . . . . ^  • . mm
— 20 0*0b LhkUSZ. . . .

FoL Przem. Nart
0*90 mm

0*11 — o*7o
o-it 2.01C 10 275*00 PiZewOiLK 0K4Z. » — ł —
l0*0v 5^00 — 275*00 Frceworsk imien. . f  - IM } - ■13,00 c*o00 — U‘Ó0 ' KadZiWlłł . . . . mm

f

— — — 32‘00—34*00 -cnon ................. mm

06 iOOOOO 100 83*75 ca mc Polski 162*90 162*00 163*25*163*50
— “** — Pol. Przem. Naft . —

Ootar et. w prywatnych obrotach:
z ł .  8*88'—

KURSA PŁACENIA BANKU POLSKIEGO.
Lwów, 12 stycznia i928 

W aluty i d e w iz y :
zl, 0*85 Lir w rośli zt.
• t>*®8 Uuld, tioi.
„ 8*87 Kor. czeska

43*^4 . szwedz. „
„ 171*32 .  auiiSica w
„  34*9a „  ■ norw. „
.  24*8J Szyling austr. „

Marka mem. z t  211*43
2 I  O t Ol

zł. 5*92 f\or austr: zł.
„  8*93 „  snand „
,  2u*3d Clarka me.u. „
»  X3Ó KU03i
„ 43*28 Fr. un lać. ,

Fbnt turecKi zł. 39*16

Ootar ameryk, 
Nowy York 
Dolar kand. 
Funt angielski 
Fr. szwajcarski 
Fr francuski 
Fr. t>sigt|SKi

Gram złota 
Dolar 
Duaat 
Guiaen hol. 
Funt angielski

47*05'
358*35
20*33

239*15
236-uO
236*20
123*41

!•80:
2*38
2*12
4*46
1*72

Dolary aineryk. 
sztoanotai . 
L e ig ja . • ,
L>ei*rad , ,
Lumireszt. « 
hulano ja , ,
Kopeutiaga .  
Louuyn . ,
i\uwy i  ora . 
r*aryz. , .
irr aga , .
czwaicarja . 
Wieuen . .
wfucny . .

GIEŁDA WARSZAWSKA.
w a r s z a w tz styczma )^8  (Pat.

8*83

124*38

8*90 8*85

124*69 124 07

359*25 360*15

43*46 
■ b*yu 
35*u5 
26*41 

17ł*79 
125*73 
47*16

43*57
8*92

35*14
26*43

172*22
!2o*w4
4/*30

353*33

43*35
0*63

34*93 
zo'3j 
i7i *36 
125*42 
47*w6

GIEŁDA ŻURVCHSKA.

Paryż
Londyn
i\owy York
oeigja
Płucny
mszpanja
noianaja
etruj;
wicueri .
wZiUtuiolm
usiu

Nowy York 
hulanoja • 
Francja •
oeifcja .
wtocny . 
i\teuicy , 
azwajcarja

a-urycn, U  stycznia w ,8. (Fatłj.
zł. 2U*Ĉ Ktipennaga zi> 139'JO
w Z5*60 uoriu J./4

- 5*16 Fraga ** 15 '36
1* 74*4j warszawa 58 *2J
n z7'4j Luuapeszt 9a*7u
m 88*6^ oiajugrod *  • sri4
» 2ua*aJ Ateny 0*8/

lzsJ> (cunsuntyn. 2i69
u 75*2J LU/iarcszt Ł 3*21
6# 169 06 tieisingstors • 13*u9

- Luenua Hit es * 221 -12
noencja; wyc2eauj4Ca

GIEŁDA LQi\DYi\SKA.
Londyn, 12 stycznia i ^ 8. jPatj.

, 467*26 
.  U*u3 
• ł24‘u2 
. 34*ao
. 92*,/ 
.  2u*47 
. 25*̂ 0

hrszjiauja. 
t'Onułjiujd uanja. .
azwecja . 
r\orwegja • 
iieism̂ ators 

i* ra^a. ", ,

* 28*51 
,  2*44 
.  18*19
• 18*12 
, 18*3i
• 133-55

• 164* 5U'

Londyn . 
k o w > York
Lctgja • 
matł/anja. 
wiochy « 
czwajcat̂ a

GIEŁDA PAKtfSKA.
raryz, 12 stycznia 1928. (Patj.

.  682—
• 10*25 
. 676 25
• 685*—
• 15*70
• 6w5*-̂

. 124*02 
, 25*44 
. 354-/5 
, 434*25 
, i3J*-0 
► 4ik.*U0

Amsterdam£>ti*raa
utfliU . ,
oruivśeia «uUU«J>C3Zt. 
Ł>Uftafca2l« 
«\ojat>iuaga 
Lonuyu . 
.ntturyt .

uanja. 
hoiandja .
K o rw e ta . 
ciw ecja ,
KUaiunja . 
iyłeutcy .

GIEŁDA WlniyŁNSKA.
„iouc.i, J2 styczma 1926 (Patj. 

.  .285*42 meujoian . . .  37*48

.  .12*4/ * .  jo r  ii .  .  ,  /u8 o5
• ł1̂ 4 • • * .108*3d
* * . t' iu * z  • • - - 47*65, *  1* 3*66 r r a g a . .  .  .
* . 4*3/ aoija . . . . o*jo
• .  169*/o aziuaaołm  «  .  19u*5U

, . . 34*55 warszawa. .  .  7u*41
, .  .120*90 ^.urycu . . .135*47

GIEŁDA WARSZAWSKA.
warszawa. 12 siycziua iV28 (Pat). 

Papterjt procentowa i
ŁOfo p o t  fło t, . . —V - lcmjo ptu. k oL . 4301*75*
4°lo pLZ. COl. « . M-*W dOjo poz. KOOW 66’ , 5

DolarówttS 64 *7*.
*  H C J « i

Lank Folśki . Ib4*50 riizner Garaper m i*
os . uysK. warsz. . ii5*— Lupop , , ■ 9 42*50
t>it. tiauui. warsz . i4S*— n.ourzejow . 46-50
t u t  Ltu i rzem. . - • Nurtmn , .
os . oacuou iii. . 93*50 osuow ieckie «
Ot . Z.W. Op. ZdC. . 96*7? i-uruwozy , . ; •  w
ivtjewsKi . . .  — focisk  . . T- ■
FWS . , , .  - » w Konn Zieliński *wpiesb , .» KUUZkl , . _ __
oteatryczność. dtaracnowtce , w 66*25
aua t LWiauo. , — Lrsus . . ,
Luouorow . 4.ieietuewski . f .. •
Lzerss . « . — •-» Zyraruow . , %
wz?Mocice . • - * — LurKowsu . 18*—
v*. 1 . r .  Cukr, . TO*— aynuy«tąt Koin. t .
ririey . . . . ~*— haocruusen , —  '
w. i ,  k. ęgla .108*— apirytus . , 37*50
roisaa Naita . w . t .  i .  zegU .
oracia iswoei • Gmierow . , . 9 — w  .Legieisiu . • . — 1•— t o  te potasowe •

95* ~

0«—

, 14*—

! 1/2*00
! -  *63 
. 37 8  ̂
. 2*̂ > 
. 14*10

akoda. ,  
aierssa 
zteieniewski 
f anto . .
Karpaty . 
uaiuju 
5cnuamca.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
araków; 12 stycznia 1928. (PaL). 
— FociSa , .

uoraa ,

Narta .
ł 'tz e t  « .  .
Ołausz , .
Fo&ucie . M
Synuh-Wt kosz.

. . .
irzeo. TłuszczeKiaitus . ,
Liiutuow , .
atersza ciojtfn, 
v,uuuurhw , 
iiaseuai . ,
ciiytiie , .
ntcjediiólita.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
uieden, U stycznia i9*8. (PaL), 

ok. amlop. . , —
La. hipoteczny . -*~. Naica , , % . ?9* 
mr&znica , . . — _
iepege , , . —-w
ń towary . * .
Kaaszaw a. . .'-■*—

FoL Bk. Przem. 
ljl  hipoteczny
c ow. La. ivr«cL 
ok. n.aiopołski 
ok. Kotueicjamy 
ok. hanmowy
ok. <.w, cp. Lar.
L  6. IV « «
iunan • «
r  karma . . ■
cteiemewski .
wegiejsu , .
trzeu. Lei. 
i ar o  w ozy . .
Kianiojowski . 
mer szu górnicza

iehceucjd;

0*33

57-75

i6*CQ 
6‘—•

.264 50
. 10*65 
. 17*35 
. 7*ui 
. 29*90
. 65*00. to* -

M d A A A n m i  n u a i fy i łM H M c .* ,

LWÓW, 12 styornia

^ o la r , k u rs  oH c jiiny z.4, „‘8S
a r , k u rs  prysiratuy &*«6

stocy  ur su ryC iiu 3d*oa
Z * Q l/ Z Ł  * 7 z 0 j

a ro m  a ło td u
itiiograu i cn ieh a N fl*l4

ń  m ię s a  w a t
„  C U A T U l*atf

Ze tn ar ży ta m 49 .U
f a n a  uręgia górnośi. „  46 *9 J
^ S A a ż ru ó  Aoszta/tf u łrz . 2i4*0u
dezroda tii/C ii U 2 *6 6 ó
Z lo tycn  w o a łe g u  Z Ł  1,121. ł l  J.daO
-  to go  oankaotóM i M 4 3 7.^ 13 .3 2  J

n o u o n u  M 3 9 3 **0 1 0 0 4
S t o p a  t f y s K o n t o w a S M A
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OGŁOSZENIA
Każdy numer dowodowy liczy 

się 20 gr.

I K U P N O  i SPR ZE D A Ż . | 
10 groszy za w yraz |

N a r z ą d  D ó b r  U h r y n ó w
ofiaruje kwotę

200 (dwieście) dolarów A. P.

który najmniej 2 (dw ie) godziny nie- 
strzelanego, niefarbującego dzika gło­
sem prowadzi. —  Oferenci są proszeni 
z psem na próbę zgłosić się i dać ry­
chłą telegraficzną wiadomość pod adre­
sem: Z a r z ą d  D ó b r  U h r y -  
n ó w  K o l o  S o K a la *  s t a c ja  

K o l e j o w a  S o K a l .  4ć8
NAJKORZYSTNIEJ kupić można zegarki Złote, sre­

brne wyroby tylko we firmie D ąbrow ski - Rozw a- 
rzaw ski, Akademicka 2 (Hotel George’a> Teł 27 29. 
Dogodne warunki — Własne pracownie. 449

DO sprzedania parceie budowlane JO minut drogi do 
tramwaju, wiadomość w Kulparkowie 171, Tomasz 
Lachowicz.  461

WIKŁA, Spódz. Związek Wiklin arsko-koszykarski z 
ogr odpow. Lwów, ul. Fredry 7. Tel. 6-  6?, Zaku­
puje wiklinę okorowaną i zieloną. Dostarcza sa­
dzonki wii liny koszykarskiej szlachetnej, po zniżo- 
nych cenach.

NAROŻNA parcela 400 sążni przy stacji Zimna Woda 
do sprzedania. Wiadomość, Lwów, Cytadela por. Gu- 
takowski. 464

WIELKA POSEZONOWA SPRZEDAŻ!
5000 m flaneii gładkiej i deseniowej za i m.
zł. 1.50. 5000 m. barchanu za 1 m. zł. 1 40.
500 m. radjo barchanu za 1 m. zł. 1.25.2 00 m. 
ręczników za 1 m. zł. 1.2u. 1000 szt. ręczni­
ków odpasowanycn za 1 szt. zł. 1.25. 3000 
m. zefiru żyrardowskiego i zagranicznego za 
i m. od zł. 1.80. 15b0 sztuk prześcieradeł 
odpaś, za 1 szt. zł, 5.25 20CHj m. kretonu 
na firanki za 1 m. zł. 1.25. 500 m. f  ranek 
za 1 m. zł 1.1 u. 100 m obrusów za 1 m.
zł. 5.50. li'0-j m. płótno białego za 1 m. zł.
1.4). 5' 0 tuz. serwetek za 3 szt. zł 1 
500 ścierek odpaś, za 1 szt. zK 1.5o. 500 tuz. 
chusteczek do nosa za 6 szi. zł. 3.—. 500 

pledów zimowych za 1 szt zł. 6.50
HALICKI MAGAZYN NOWOŚCI 

Lwów, u . Halicka 15. 472
Zamówienia załatwiamy ouwrotn? pocztą.
SAMOCHÓD DUrkop siedmio osobowy 10/30 H. P. w 

doskonałym stanie w cenie za 300 dolarów i Samo­
chód Essex 9/4J M. P. 6-cylindrowy nowoczesny 
typ w dosi om łym  stanie w cenie 600 dolarów 
sprzeda CYCLECAR. Lwów,. Romanowicza 9, Tel. 
2 0 -0 1 ________________________________________________479_

DROGERJA w Poznaniu z wolnem eleganckiem 3 po- 
kojowem mieszkaniem istniejąca kilkadziesiąt lat 
z  dwoma oknami wystawnemi przy najruchliwszej 
ulicy z powodu stosunków familijnych na sprzedaż. 
Dzierżawa bardzo niska. Cena gotówkowa dla szyb­
ko decydujących się tylko .8 tysięcy złotych. Zgło- 

  > a r .  Poznań 27. Grudnia 18 podszenia piśmienne 
58, 12. 466

ISÓSENDORFER krzyżowy, krótki, znakomity, wygląd 
wspaniały cena niska sprzedam. Kopernika 26 akle- 
n i a r s l ń _______________________ . _________ 406

FIRANKI, kapy, dywany, portjery, chodniki, ntaterje 
meblowe najsolidniej sprzedaje W ank, plac Maria­
cki 5, J. piętra. 128/1

„Li IIJKGJA" sKład wszelkich przyborów kościelnych 
dewocjonalji i obrazów Lwów, ul. Kopernika 9, tef.

’ Nr. 47-55. 70

JEONOP1ĘTRÓWKĘ kupię przy Kampiana, Zamoj­
skiego, Pola, Wagilewicza z wolnem mieszkaniem, 
„Kupiec*. '_____________________   4u7

MATERAC

DYWANY chodniki, kapy 
_ garnitury,

p o r t j e r y ,  firanki, materje meblowe 
poleca najtaniej

K SKiBikSKI, Lwttw KpftemjkŁÓ
tyiko naprzeciw Szkowrona. 14

L 1ZUTERIĘ wszelka, perły, sreoro, kupuje po cenie 
najwyższej Wt Buszek, Lwów Akademicka 6, tele- 
1R-48. _______________________________ 6

„CO CZYTAĆ należy- świeżo wydany katalog z ka­
lendarzem na rok 1928 wysyła na żądanie darmo 
księgarnia Marjana HasKlera w Stanisławowie.

_________ ._______________ .__________ 13219

FIRMA \MTTELS, Rutowskiego 7 przyjmuje zam ó­
wienia na y/ykwintną garderobę męską. Kredyt do 
dziesięciu miesięcy pomimo cen ściśle gotowko- 
wych. ; _______ 1323p

DSCHSTEIN nowy, mało używany, krótki, krzyżowy, 
okazyjnie do sprzedania. Pośrednicy wykluczeni. 
Zgłoszenia- pod „Bechst~in“ do Ad.łi Słowa. 482

Sandacz św ieży
nadszedł dziś do handlu

Karola Krupińskiego
Lwów, Akademicka 4. Telef. 26-54. 483

Ęm,m\

Ostrzeżenie!
Wobec ujawnienia faktów sprzedaży przez nieuczciwych kupców na wagę 

małowartościowych towarów zamiast żądanego przez konsumentów ogólnie zna­
nego opatentowanego wyrobu naszego mydła w płatkach LU K , zwracamy 
niniejszem uwagę naszych odbiorców i konsumentów, iż nasz wyróbmm w PŁATKACH „ L U f
sprzedawane jest wyłącznie w nienaruszonych naszych fabrycznych opakowaniach, 
nie zaś na wagę, i że jedynie całość opakowania gwarantuje autentyczność na­
szego wyrobu.

Osoby, winne świadomej sprzedaży innych wyrobów, jako L U X ’u , będą 
pociągane do odpowiedzialności sądowej.

E E V E R  BROTHERS EIM2TET
Port Sun ligh t ( A n g l j a )

Firm a sprzym ierzona „S U W L A J T " S, A .
W a rszaw a , Jasna 6.

W ydzia ł Pow iatow y w  CzortKow ie ogłasza
L.4907/,7. R O N K U R S
na stanowisko komunalnego lekarza weterynarj! w Czortkowie z upo­
sażeniem według VIII grupy płac wraz z 10 proc, dodatkiem komunainym. Kan­
dydaci, reflektujący na powyższe stanowisko, winni złoźyś oodanie do Wydziału
Powiatowego w Czortkowie z następującemi dokumentami w  oryginałach wzglę­

dnie uwierzytelnionych odpisach:
1. Dowody wykształcenia.
2. Metrykę urodzenia na dowód nieprzekroczenia 40 roku życia.
3. Dowód obywatelstwa Polskiego.
4. Zezwolenie na prawo praktyki lekarskiej.
5. Świadectwa uprzednio odb tej praktyki.
6. Własnoręcznie nnpisany żvciorys.

Wykonywanie praktyki zastrzeżone od zgody Wydziału Powiatowego. — Posada 
na razie kontraktowa do objęcia z dniem 1 kwietnia 1928 r. Termin składania ofert do 
dnia 15 lutego 1928 r.
465 » Komisarz rządowy: T. Potocki m, p.

PO S A D Y  PO S Z U K IW A N E . 
4 grosze za wyraz.

BIEGŁA maszynistka z
cyjną)
szenia

praktyką
ołudniowc

biurową (manipula-
poszukuje popołudniowego zajęcia Zgłosze-
do administracji pod „Praca** 432

OGRODNIK-dózorca poszukuje posady od zaraz Zgło­
szenia do administracji Słowa Polskiego pod „Su-
m ienn yy . 421

PANNA z maturą seminarjaJną 1 .ochraniarską, tu­
dzież praktyką poszukuje we Lwowie ewentualnie 
na prowincji posady w tym zakresie. Może udzielać 
początków języka francuskiego i gry na fortepianie. 
Zgłoszenia do administracji pod „Zamiłowana*; 400

POSZUKUJĘ miejsca szofera, który ma ukończon 
kurs, średni wiek. inteligentny, były oficer arm 
Hallera, na wsi lub w mieście od 15 lutego lui 
1/111 1928 Tadeusz Zarowicz, Uiście dwór. p Snla-
tyn._____________________  ł? *L

OGRODNIK kwiaciarz. specjalista do róż, szkółek 
warzyw parku, z długoletnią praktyką wielkich pgro- 
dów prywatnych i handlowych poszukuje posady 
od zaraz lub l-go  kwietnia, do większego ogrodu 
prywatnego lub plantacji miejskich albo powiato­
wej. Upraszam łaskawe zgłoszenia pod Adresem Józef 
Pietrak, Oskrzesińce p Knichynicze (via Chodo- 
rów)_______________________________________________458

zdolne 
455

ZWIĄZEK Krawczyń Sokoła 1 U. p. poleca 
krawczyni w miejscu i na wyjazd

PIELĘGNIARKĘ zawodową do dziecka przyjmę zaraz. 
Zgłoszenia Biuro Ogłoszeń Postęp, Zybllkiewicza 5.

___________________   473

KRAWCZYNI z krojem szuka roboty w domach pry­
watnych w miejscu lub na wyjazd. Wiadomość w 
Administr. pod „Zaraz“ . 450

OSOBA inteligentna, średnich lat, znająca gospodar­
stwo wiejskie i miejskie poszukuje odpowiedniej 
posady. Posiada chlubne rekomendacje z lepszych 
domów. Zgłoszenia do Administracji Słowa Pol. 
pod .Praca-. 451

OSOBA młoda inteligentna sympatyczna, z praktyką 
w dużych majątkach dobrze polecona siła fachowa 
poszukuje posady do samoistnego zarządu. Łaska­
we zgłoszenia do Adm. Słowa Polskiego pod Szla­
chetna 452

WOLNE POSADY.
8 groszy za wyraz.

POSZUKIWANA zaraz służąca do dwojga osób, Polka 
uczciwa, do lat 30, Wymagane dobre gotowanie. 
Zgłoszenia Badenich 7, lewy parter 425

I M ltaZK A i\ iA  S»\l.EiJY LOKALE. | 
8 groszy za wyraz. j

ROKuJ umeblowany z łazienką w parterze wynajmę 
katoiiKowh Wiadomość, Nabielako 15, Ili. p. na 
prawo. ______________________________ 405

Pokój umeblowany lub nlę ewent, z ku­
chnią wprost ód gospodarza za rocjnym 
czynszem poszukuje s&motny Kawaler. 
Listy do Administracji pod K. K.________

PRZYJ.»iĘ studentów lub studentki na utrzymanie. 
Murarska 24 wiadomość u dozorcy. 426

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią słoneczne, kom fort 
okolica Zielona, Kochanowskiego na 4—5 pokoji 
z komfortem w śródmieściu pod Zamiana 1928 do 
Administracji __________________________454

GARAŻ od 15 stycznia w Wilii prywatnej do wynaję­
cia. Wiadomość Listopada 33. 401

I NAUKA I W YC H O W AN IE .
8 groszy za wyraz. jjj

W ŁOSZKA rodowita udziela lekcyj języka włoskiego 
„ W ł o s z k a " . ________________________ 388

STUDENTKA fiiozofji poszukuje lekcji w zakresie, 
gimnazjum. Najchętniej korepetycje z łaciny. Zgło- 
VVarunk Administracji Słowa pod „Przystępne

NAUCZYCIELKA muzyki z egzaminem państwowym. 
Łyczakowska 46 parter lewy, 47;

S T E N a G R W j r ^ Ł ^
Kursa, 12/1. niższe, wyższe, parlament.

zaczyna 448

„ECOLE REFORME" Piłsudskiego 14. II. p.
17-ty ro/. szKolny. — Wpisy 9 - 1  i 5 - 8.

( ZGUBIONO 1 ZN A LE Z IO N O !"11!  
8 groszy za wyraz. |

Binokle damskie srebrne, znalezione przy 
ul. Łyczakowskiej w środę o 3-ciej, ode­
brać można u Kalinowskiego, Zimorowi- 
cza 15 11 p. drukarnią od 4 do 7.

dojrzałości z dnia 2 
Gir

UNIEWAŻNIAM świadectwo 
VI. 1923 r. L. 4 wydane przez Gimnazjum SS. Ur­
szulanek w Stanisławowie na nazwisko Waierja 
Łukasiewiczówna, 382

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową wy- 
stawiona przez P. K. u. Lwów na nazwisko Iwan 
Szulhan z Troniatyn. _________________________447

KU *iOR ur. w Schodnicy 1897 r. unieważnia z  
książeczkę inwalidzką, wydaną przez P. K. ‘ Stryj.

460

M A ŁŻE Ń S TW A .
15 groszy za wyraz.

NAWIĄŻĘ znajomość z człowiekiem kulturalnym sa­
motnym na stanowisku, myślącym poważnie o za­
łożeniu ogniska domowego. Jestem samotna Hat 35, 
mam posadę, mieszkanie i urządzenie. Anonimy bez 
odpowiedzi. Obopólna dyskrecja. Listy do Aomin. 
Słowa pod „M. K. H“ . 474

i
ROŻNE DONIESIENIA, 
a groszy za wyraz.

ZAPROWADZĘ światło elektryczne za Jeden pokój z 
kuchnią, wprost od gospodarza. Zgłoszenia do ad­
ministracji pod „Kabel*. 363

480

NAPRAW Y precyzyjnych zegarków wykonuje solidnie 
pod pełną gwarancją firma Jan Seltenreich, Lwów 
pl. Mariacki 8._____________________________  32

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukończyć kursa 
fachowe, korespondencyjne prof. aekułowicza, War­
szawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie: hu- 
chalterji, rachunkowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, nauki handlu, prawa, kali- 
graiji, pisania na maszynach, towaroznawstwa, nje- 
m.eckiego. francuskiego, angielskiego. Po ukończę- 
nin świadectwo Żądajcie prospektów____________?9

CZYTA \\ głośno 2 zł godzina. Zgłoszenia pod -Le 
ktor** w administr._____________  389

DZIERŻAWr 150 do 200 morgów ornej dobrej gleby 
z budynkami poszukuje zawodowy agronom od za­
raz lub jesieni. Łaskawe zgłoszenia Julian Raczyń-, 
ski, Horhocze via Podhajce._________________  450.

TOREBKI damskie skórzane, jedwabne, portfele, te­
czki, wykonuje naprawia specjalista, Barasch, pl, 
Bernardyński 2 463

| K  S I Ę 6 I H A N D L O W E  g
1  Przybory Kancelaryjne oraz Druki nPrzybory kancelaryjne

gospodarcze, poleca firm
i  S T E N Z E L J

we Lwowie, ul. Sykstuska 2. ™l
M I 0 D prawdziwy pszczelny z wła­

snych pasiek pierwszej ja­
kości wysycamy za zalicze­

niem pocztowem w 5 kg. blaszankach wraz 
z portem i opakowaniem w cenie: 

Leczniczy gdrsk. na kaszel Zł. 
Llpowo-akacjowy, deserowy „  22*-
Hreczany podolski, ciemny „  Id*—
Firma nag odzona paftstwowemi meda­
lami na ogólnopolskie^ w y s t a w a c h  

pszczeiniczych!

„PSZCZOŁA" Pszczelarzy
L w ó w , u l. K o p ern ik a  20.

Sprzedaje się w detalu do naczynia. 300

Nowootworzony
Dom H a n d lo w o -K o m iso w y

„ C 0 M M E R C E “
Lwów, Rutowskiego 1. (mezanin).
przeprowadza wszelkie transakcje han­
dlowe; kupuje i sprzedaje drzewostany 
majątki ziemskie i ziemiopłody. Obe­
cnie zapotrzebujemy! Drzewo­
stanów wszelkiego rodzaju i kilka 
większych majątków ziemskich 

na dobrych warunkach. 467

WYDAWNICTWA
BIBLIOTEKI ZESPOŁU STU
Wacław Mejbaums Mi odsta­

wy narodowego myślenia i 
narodowej polityki" . . . ZŁ 1*—

St. Kupczy rtskli „System spo­
łeczny i gospodarczy Hen­
ryka Fordau ...................Zł. !■—

SKŁAD GŁÓWNY i
W KSIĘGARNI T. S. L.

LwAw, Batorego 32.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 

LUDOWEJ. . s.

Wydawca i redaktor odDowtedadalny; Wilhelm Antoni SkrzyczydskL Z drukarni „Słowa Polskiego44 Lwów. uL Zimorowicia 15.


